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Epidemia gangsterskich wyczynów

Krewki Francuz
uprowadził
amerykański samolot

na Kubę
N O W Y  J O R K  P A P . W  

A m eryce  w y b u c h ła  p ra w  
d z iw a  ep idem ia  gangster 
s k ich  w yczyn ó w  polega­
ją c y c h  r.a porow a n iu  
sam olo tów . N ie  p rze ­
b rz m ia ły  jeszcze echa 
p ró b y  p o rw a n ia  odrzu­
tow ca  „B o e in g  707”  na 
tra s ie  Los Angeles — 
H ouston, a ju ż  zanotow a 
no no w y  zam ach —  na 
o d rz u to w y  sam olo t am e­
ry k a ń s k i „D C  8” , lecący 
z U S A  do  G w a tem a li. 
N a pok ładz ie  tego sam o- 
lo tu  zn a jdow a ło  się 72 
pasażerów  i  9-osobowa 
załoga.

A  OTO h is to ria  po rw a n ia  
tego sam o lo tu w re la c ji 
naocznych św iadków  — p i­
lo ta  i  pasażerów, w śród 
k tó ry c h  zna jdow ał się m i­
n is te r spraw  zagran icznych 
K o lu m b ii.

W cz te ry  m in u ty  po sta r­
cie z M exico C ity  jeden 
z pasażerów, o b yw a te l fra n  
cuski. A lb e rto  Charles Ca- 
don, z rew o lw ere m  w  rę­
k u  w ta rg ną ! do ka b in y  p i­
lo ta  i  zm usił go do zm ia­
n y  k u rsu  na Hawanę. Po­
w ied z ia ł p rzy  ty m : „N ie  
jestem  kom u n is tą  an i Ku- 
bańczykiem , ale n ie  podo­
ba m i się stanow isko Wa­
szyngtonu wobec sy tu ac ji 
w  A lg ie r ii.  Vv te n  rposoo 
chcę w yra z ić  m ó j p ro tes t” .

Sam olot w y ląd ow a ł szczę­
ś liw ie  w  H aw anie , gdzie 
w ładze kubańsk ie  z m ie j­
sca ro z b ro iły  Cadona i  o- 
sadziiy go w  areszcie. Na 
lo tn isko  p rz y b y ł p re m ie r 
F id e l Castro i  m in is te r 
spraw  zag ran icznych Raul 
Roa. M im o  iż  w  podob­
n ych  sy tu ac jach władze 
am e ryka ńsk ie  za trzym yw a­
ły  sam olo ty kubańsk ie , 
p re m ie r Castro kaza ł na­
tych m ia s t uw o ln ić  up ro­
w adzony sam o lo t 1 zezwo­
l i ł  m u na po w ró t do USA.

W Y D . A t \
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INIs KURIER
P ią te k , 11. V I I I .  61 r. 
Sobota, 12. V I I I .  61 r.
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„ C u d o w n e  d z ie c k o “ z  E L W R O

Tysiąc działań 
na sekundę

wykona „Odra-1002“

J u ż  15 lat III
„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I“  % czw a rtku , 15 

s ie rp n ia  1946 r., w  k ró tk ie j in fo rm a c ji na  p ie rw ­
szej s tro n ie  don iós ł:

„ W  poniedz ia łek, w  godzi szwedzkiego w  M alm S po 
nach w ieczo rnych zaw iną ł ładunek węgla, 
do p o rtu  szczecińskiego Podróż ze Szw ecji do 
trzym aszterwy żag low iec m o Szczecina trw a ła  zaledw ie 
to ro w y , „ I r a  S k il l in g e "  do b -. We w to re k  rano 
pod flagą szwedzką. S tatek na w ybrzeżu w ęg low ym  
o 243 B R T  z  załogą 7 m a- „H u k ”  rozpoczął się zała - 
ry n a rz y  przybyć z p o r tu  dunek 340 to n  w ęg la, k tó -

Na procesie Eichmanna

Prokurator zakończył
mowę oskarżycieiską

—  nie określćijąc jeszcze

wymiaru żądane] kary
WYROK w październiku

JE R O ZO LIM A  PAP. W  czw arte k  naczelny p ro ku ra  
to r  Iz rae la  H ausner zakończy ł swą m owę oska rżyc ie l 
ską w  spraw ie A d o lfa  Eichm anna. Całość m o w y  k tó ­
ra , wygłaszana by ła  z p rze rw a m i t r z y  d n i, za ję ła  
13 godzin.

r y  przeprow adza „P o lska
Żeg luga na Odrze” .

P ie rw szy s ta tek  z górno 
śląskim  w ęg lem  opuści 
Szczecin We czw arte k  ra ­
no. Jest to  jednocześnie 
p ie rw szy  ład un ek  eksportu  
m orsk iego pTzez p o rt szcze 
c ińsk i. K a p ita n  s ta tku  p. 
Tuve Larsson zapow iedzia ł 
na dzień 15 s ie rp n ia  ' 
p rzyb yc ie  po w ęg ie l 
Szczecina następnego s ta t­
k u  szwedzkiego, „ In g a ” .

N IE S TE TY  nie  dysponu je  
m y  zdjęciem  s ta tku , k tó ry  
b y ł p ie rw szym , po w o je n ­
n y m  k lie n te m  naszego po r 
tu . Zam ieszczam y na to ­
m iast rów n ie ż  his to ryczne 
zdjęc ie  jednego z następ­
n ych  s ta tkó w  szwedzkich, 
„R u th ” , k tó rv  w  czerwcu 
1946 r . p rz y w ió z ł do Szcze­
cina  p a rtię  ce lu lozy.

N IK T  ju ż  chyba n ie  pa­
m ię ta , że p ierw sze s ta tk i 
ładow ano ręcznie, z w y k ły ­
m i łop a ta m i, a w  n a jle p ­
szym  w yp a d ku  tran spo rte ­
ra m i. A  dziś? I  Basen G ór 
n iczy  ze sw ym i dźw ig am i i  
w ęzłem  k o le jo w y m  i  bun- 
k ro ta śm o w iec i  w  ogóle 
szykany. A  m im o  w szystko  
narzekam y. Jak szybko 
zm ie n ia ją  się czasy, w a ru n  
k i i  ludzie...

(W yw iad z p rzedstaw ic ie ­
la m i szczecińskich p o rto w ­
ców — p a trz  s tr. 3).

F o to  J . Szu lczyk

Zuchwały napad

P O T W O R Y  H IT L E ­
R O W S K IE , ja k  F.ich- 
m ann i  in n i —  s tw ie rd z ił

E xposé
Couve
deKurville’a

P A R Y Ż  PA P. F rancusk i 
m in is te r spraw  zagran icz­
n ych  Couve de M u rv ille  
z re fe ro w a ł przed parlam en 
t r rn ą  kom is ją  spra w  zagra 
niczwych zasadnicze w y ­
tyczne p o l i ty k i rządu:

*  W spraw ie B lze rty  o- 
św iadczy ł, że F ra n c ja  nie 
m a zam iaru  uczestn iczyć 
w  debacie nadzw ycza jne j 
sesji Zgrom adzenia Ogólne­
go N Z,

*  O m aw iając p rou lem  
B e rlin a  m in is te r spra w  za­
gran icznych  F ra n c ji uży ł 
języka . Jak im  zazw yczaj 
p rzem aw ia  w  te j spraw ie 
Adenauer, a w ięc cały 
ajccent po łoży ł na „s o lid a r­
ność Zachodu”  i  „p re s tiż ”  
św ia ta  zachodniego zaanga 
żowanegd w sa ia w ie  B e rli­
na” »

o ska rżyc ie l —  ch c ia ły  
c a łk o w ite j zag łady w szy 
s tk ic h  Ż ydów , a także lu  
d z i częściowo ty lk o  po­
chodzenia żydow skiego. 
E ichm ann  b y ł szczęśli­
w y  ze sw e j r o l i  m o rd e r­
cy  Żydów .

P ro k u ra to r  p rzyp om n ia ł, 
że naw et w  ostatn ich 
dn iach w o jn y , k ie d y  k lę ­
ska N iem iec h itle ro w sk ich  
by ła  oczyw ista , E ichm ann 
nada l posy ła ł na  śm ierć 
sw o je  o f ia ry . C zyn i! to  . 
na w łasną rękę , sabotując 
na w e t rozkazy H im m le ra . 
B y ł n ie zw yk le  go r liw ym , 
na m ię tn ym  m orde rcą  m a­
sowym . O bciążają g)> nie 

ty lk o  w in y  w  stosunku do 
ludnośc i żyd o w sk ie j. Tak 
w ięc np. na jeg o rozkaz 
depo rtow ano przeszło pó ł 
m ilio n a  P o lakó w  z ich  
m ie jsc zam ieszkania , aby 
u lo kow a ć na ich  m ie jscu  
przybyszów  n ie m ie ck ich .

W  T O K U  swego prze­
m ów ie n ia  p ro k u ra to r  da ł 
w y ra z  w dzięczności na ­
rodu  żydow skiego  d la  
a rm ii a lia n ck ich  za w y ­
zw o len ie  tys ię cy  Ż ydów , 

1 (D okończenie na  s tr .  2)

W R O C Ł A W  P A P . 1000 d z ia łań  m atem atycz 
n y c h  na  sekundę z dok ładnośc ią  , do 10 m ir  jsc  
po p rzec inku , w y k o n y w a ć  będzie now a m a ­
tem a tyczna  m aszyna c y fro w a  „O d ra — 1002” , 
nad  k tó rą  kończą obecnie prace k o n s tru k to ­
rz y  zak ładów  „E L W R O ”  w e  W ro c ła w iu . Jest 
to  znacznie u lepszona w e rs ja  „m ózgu  e le k tio  
now ego”  „O d ra —1001” , k tó ry  w  %iągu roczne 
go okresu  p ró b  w  p e łn i zda ł egzam in.

TZW . P O JEM Ń O SĆ  
te j e le k tro n o w e j m aszy­
n y , c z y li inacze j m o ż li­
w ość d z ia ła n ia  —  w y n o ­
s i 4.096 s łów . „O d ra —  
1001”  m ia ła  pojem ność 
ty lk o  2048 s łów  i  w y k o ­
n y w a ła  100 o p e ra c ji w  
c iągu sekundy  z do k ła d  - 
nością do 4 m ie jsc  po 
p rze c in ku . „O d ra — 1002”  
oparta  je s t na technice 
tra n zys to ro w o  -  tra n s fo r ­
m a to ro w e j. Posiada ta k ­
że pew ne u k ła d y  lam po 
we. Je j przeznaczenie — 
to  prace ob liczen iow e w  
b iu ra ch  k o n s tru k c y jn y c h

i  techno log icznych , p rzy  
go to w yw a n ie  taśm  p e r­
fo ro w a n ych  z p ro g ra m a ­
m i d la  o b ra b ia re k  z auto 
m a tyczn ym  ste ro w a ­
n iem , s te row an ie  u rzą ­
dzen iam i a u to m a ty k i w  
procesach chem icznych 
itp .

Uciekając przed burzą
KÜZYSZECGWIAK

p o b i ł

mkmi św iata

GUMOWE
PAŁKI
W rę k u

przestępców
W  W Y N IK U  energiczne­

go  śledztw a szczecińska m i 
l ic ja  aresztow a ła  w  ty c h  
dn iach 5-eiu chłopców  w 
w ie k u  od 15 do 16 la t ,  k tó ­
rz y  w  d n iu  i  s ie rpn ia  do k  o 
n s it zuchw ałego napadu w  
re jon ie  G ocław ia.

O fia ra m i m łodoc ianych 
chu liganów  s ta li się d w a j 
tu ry ś c i, k tó rz y  kry tyczne go  
d n ia  w ieczorem  zw iedza li 
w ieżę w ido kow ą . W c h w ili 
gdy goście opuszczali ju ż  
wieżę, ch łopcy p o b ili ich 
spec ja ln ie  p rzyg o to w an ym i 
gu m ow ym i p a łka m i do u- 
tra ty  przy tom nośc i.

Łupem  przestępców  sta ła 
się n ie w ie lka  kw o ta  p ie ­
niężna (110 zł) t j .  ty le , ile  

tu ry ś c i pos iadali p rzy  so­
bie.

R ZEC ZĄ cha rakte rystycz 
ną jes t, że rodzice areszto­
w anych chu liganów  za in te ­
resow a li sie n im i dopiero 
Po k i lk u  dn ia ch  nieobec­
ności w  do m u, (o)

M n r szatek

K O N IE W
ńacze lnym
dowódcą
wojsk
radzieckich
czasowo
stacjonujących

W NRD
B E R L IN  PAP. A genc ja  

A D N  donosi: przew od­
n iczący R ady P aństw a 
N R D  W a lte r U lbrichfc 
p rz y ją ł w  czw artek m a r ­
sza łka  Z w ią zku  Radziec 
kiego, K on iew a. M arsza­
łe k  K o n ie w  m ianow any 
zosta ł przez rząd  ZSRR 
nacze lnym  dowódcą g ru ­
p y  w o js k  radz ieck ich  
czasowo s tac jonu jących  
w  NRD.

jedna katastrofa uliczna

Krwawe żniwo
„pirackiej jazdy“
P rzedw czo ra j ran o  u zb iegu A l.  A rm ii C zer­

w o n e j i  u l. Fe lczaka  w y d a rz y ł się jeszcze jeden 
tra g ic z n y  w yp a d e k  d ro jo w y : w  w y n ik u  zderze 
n ia  c ię ża ró w k i w o js k o w e j i  sam ochodu „S ta r“  
d w ie  osoby zosta ły c iężko ranne ; p rzew ieziono 
je  do szp ita la  na  Pom orzanach. Oba samocho­
dy zosta ły rozb ite .

Ś m ierć  — ja k  poda je  
kom enda ru ch u  drogo­
wego M O  — zb ie ra  na 
u licach  naszego m ias ta  
o b fite  żn iw o . W  ciągu 
m in io n ych  7 m iesięcy 
zanotow ano w  Szczeci­
n ie  311 w y p a d k ó w  d ro ­
gowych, w  k tó ry c h  17 
osób — w ś ró d  n ic h  dzie  
w ię c io ro  dzieci — s tra ­
c iło  życie. Lżejsze lu b  
ilęższe obrażenia odn io  
sło ponadto  przeszło 260 
osób.

G łów ne p rzyczyn y  w y ­
p a dkó w  d rogow ych — to 
z b y t szybka jazda, n ieprze 
strzeganie p ierw szeństw a 
prze jazdu i  b ra k  op iek i 
nad dz iećm i ba w iącym i się 
na u licach.

•  *  •
ZDJĘCIE, k tó re  poniże j r  

p ro d u ku je m y  przedstaw ia 
rozb ite  sam ochody, (p)

D od a jm y, że od stycznia 
do końca lip ca  rozb itych  
zostało ponad ?00 po jazdów  
m echan icznych co oznacz! 
m ilion ow e  s tra ty .

Największy
w u s t u r o

świata!

GDZIE?
Na str. 2

(W A Ł C Z , te ł. w ł.)
Z  N IE P O K O JE M  pa ­

trzono od ra n a  na n ie ­
bo. Po k ró tk im  okres ie  
s łonecznym , zaczęły nad 
ciągać c h m u ry  i  z ro b iło  
się parno.

Pogoda id e a ln a  d la  
F o ik a  —  m ów iono. 
„K rz y s io w i”  będzie cięż-» 
ko  w  ta k ie j parów ce,

W  c a łym  ośrodku  pa' 
n ow a ł stan podniecenia. 
Z je c h a li z  W arszaw y 
dz ienn ika rze , s ta w ili się 
ju ż  z  K osza lina  sędzio­
w ie . G łó w n i a k to rzy  p re  
m ie ry  ch o d z ili zdener­
w o w a n i. N a w e t K rzysz  
k o w ia k  m im o  o lim p ij­
sk ie j ru ty n y  b y ł niespo 
k o jn y . „K rz y ś ’’ n ie  lu b i 
ta k ic h  p rób . O n n ie  lu ­
b i zawieść, a re k o rd y  
n ie  syp ią  się z rękaw a. 
Szczególnie, że ta  pogo 
da ta ka  n iepew na.

Pogoda je d n a k  n ie  
przeszkodziła. K rzyszko - 
w ia k  u s ta n o w ił n o w y  re  
ko rd  św ia ta  p o p ra w ia ­
ją c  sw ó j o f ic ja ln y  o  pe ł 
ną sekundę i  uzysku jąc 
w y n ik  lepszy od nieza- 
tw ie rdzonego re zu lta tu  
T a rana  na dystansie  3 
km  z p rzeszkodam i o 
0,8 sek.

OOkONCZENIĘ
T u r o n i e “* 5

Odrzutowiec
p rze k ro czy ł
b a r ie r ę  
d ź w ię k u  
> szyby
wyleciały!

W CZO R AJ oko ło  go dz in y 
11 w  Szczecinie roz leg ły  się 
dw ie  potężne de tonac je , 
sku tk ie m  czego w  n ie k tó ­
ry c h  m ieszkan iach w y le ­
c ia ły  szyby. M iasto obieg­
ła  wieść o w ybu chu  po­
w ie trznych  m in , eksp loz ji 
a m u n ic ji na sam ochodzie 
itp .

Tym czasem , ja k  p o in fo r ­
m ow ała  nas Kom enda G ar 
n izonu, p rzyczyn ą  de tona­
c j i  b y ł p rze la tu ją cy  w  ty m  
czasie nad Szczeeineni sa­
m o lo t od rzu to w y , lecący z 
szybkością ponad dźw ięko­
w ą. Przekroczen ie „ b a r ie ry  
dźw ię ku ”  spow odow ało ©• 

de tonac je , (k)
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52 K R A JE  P O P A R Ł Y  J
Ż Ą D A N IE  P A Ń S T W  f
A F U O A Z J A T Y C K IC H

*  NOW Y JO R K P A P . F in la n  ( 
d la  je s t 52 k ra je m , k tó ry  po pa rł i  
żądanie państw  gru py  a fro a - /  
z ja ty c k ie j w  spraw ie  zw ołania j  
specja lnej sesji Zgrom adzenia j  
Ogólnego N Z d la  om ów ienia I  
k o n f l ik tu  fran cusko -tU n ezy jsk ie  i  
go o B izertę. Specja lna sesja j

. Zgrom adzenia Ogólnego N Z  i 
pocznie swe ob rady 21 bm .

P R A S A  B R Y T Y J S K A  
W ID Z I M O Ż L IW O Ś C I 
R O K O W A Ń

*  LO N D Y N  PA P. C zw artko - 7 
r w a  prasa b ry ty js k a  w  da lszym  f  
f  c iągu dom agała się za ln ic jo w a- i  
ś n la  przez Zachód roko w a ń ze A 
a Z w iązk iem  R adzieck im , p rz y  A 
\  czym  tw ie rd z iła , że zarysow ują 7 
f  się ta k ie  m ożliwości. N ie k to -  f  
t  r ż y  u trzym u ją , że p re m ie r  M ac i  
A n u llą n  za jm u je  w  spraw ie  ro - J 
l  kow a ń  s tanow isko znacznie ba r \  
T dzie j e la s tyczn i n iż  lo rd  H om e. r

F N IE U D A N A  P R Ó B A  
7 P O R W A N IA  S A M O L O T U  
[  K U B A Ń S K IE G O

*  H A W A N A  PA P. K i lk u  J 
f  kon trre w o lu c jo n is tó w  próoow a- j  
Alb  po rw ać kub ań sk i sam o lo t
\  pasażerski lecący z H aw any >
7 na wyspę Płnes. Zam ach n ie ,
^ uciął. sit;.

N apastn icy ch c ie li zm usić p i 
i  lota, aby po lec ia ł na  F lorydą.
I  D oszło do s trze la n iny, w  cza- 
f  sie k tó re j zg in ą ł p ie rw szy p i-  
7 lo t, jeden z m ilic ja n tó w  
¿ s tra ż y  sam olo tu , oraz jeden 
a zam achowców. Sześć osób od- 
A n iosło ran y . D ru g i p i lo t  żdo- 
7 la ł w y lądow ać na  po lu  trz c in y  
f  cuk ro w e j k o ło  San A n to n io ., 
i  Samolotem  lec ia ło  48 pasaże-

P W Y N U R Z E N IA  
P S TR A U S S A

*  B E R L IN  PA P. Z N eustadt i  
i  pod C oburglem  donoszą, że i  
A bońsk i m in is te r  ob ron y Strauss i  
i  p rze m a w ia jąc na  zeb ran iu  w y -  f  
f  borczym  da l w praw dzie  w yra z  # 
7 swem u przekonan iu , że „C h ru  ś 
Aszezów , nie- > chcę . .w o jn y ' , a le , i

F l in .  Jego zdan iem , chodz i te raz i  
p o to , aby Z w iązek R adziecki i  
ś nie p o m y lił sit; W ocenie „s i-  
» ly  Zachodu” . S trauss zapew- < 
f  r iia ł, że N R F chce zachow yw ać ł  
7 się „de fen syw n ie  pod w zglę- ę 
A dem  m ilita rn y m , a ie  o fen syw - a 
a n ie  pod względem  p o lity c z -  ’  
i  n ym ” . Równocześnie S trauss # 
7 raz- jeszcze w ypo w ie dz ia ł się i  
f  p rze c iw ko  w szelk im i, p la no m  dis A 
a engagem ent i  n e u tra liza c ji N ie - \  
l  th iec. *

4 P R E M IE R  W Ę G IE R  
i  O D W IE D Z I IN D IE

A *  D E L H I PA P. w  D e lh i poda \  
J n o  o f ic ja ln ie  do w iadom ości, f  
? że p re m ie r W ęgie rsk ie j R epu- i 
f  b l ik i  L u do w e j Ferenc M uen- 4 
i  n ich  przybędzie z o f ic ja ln ą  w i-  
i  z y tą  do In d ii 24 s ie rpn ia  b r.
V  Spędzi on w  In d iach  3 d n i f  
f  w  drodze p o w ro tn e j z In d o - 4 
ł  n ez ji.

« G R A D  W Y B IŁ ...
}  K U R O P A T W Y  I  Z A JĄ C E

f  *  K O N IN  PAP. Bu rza  gra- ]  
\  dowa, k tó ra  przeszła nad pcw .
J K o n in , dokona ła  spustoszeń... 
f  w  po lnym  p ta c tw ie  i  leśnej i
V zw ierzynie, 
f  R o ln icy  kon ińscy odna leź li i  
ł  po g ra do b ic iu  na sw ych po lach i  
f  w ie le  zab itych  ku ro p a tw  i  za- i

jęcy , k tó ry m  n ie  uda ło  się \  
A u jść przed burzą do lasu . #

'  O G R O M N E 
{  C M E N T A R Z Y S K O
f z  e p o k i  Ż e l a z a
ę O D K R Y T O  PO D B U S K IE M  (

fc K IE LC E  PAP. W s ies la w i- 
i  cacft pod Buskiem  dokonano A 
A  c iekaw ych o d k ryć  archeo iogicz \  
1 nycb. N a tra fio n o  ta m  na rząd- \  
f  ko spo tykane j w ie lkośc i o g iro - f 
r  mne «m entarzysk© zaw iera jące i  
A groby c ia łopa lne  i szkieletow e. A 
i  C m entarzysko pochodzi z wcze i  
\  snego -okresu ep ok i „że laza  T 
P (7—4 w . p. n. e . ) i  za w ie ra #  
f  szczątki lud no śc i prastow iań - A 
A  sk ie j k u ltu ry  iu ż y c k w j.

I  Z IE M N IA K I  O W A D Z E  
J P O N A D  1 K G  K A Ż D Y

k K R A K Ó W  PA P. A n to n i Pa- 
P ie j ze w si B ie łcza pow . B r?e- i  
A sko p rzyw ió z ł do pu n k tu  skupu i  
A z iem n ia k i o rzad ko spo tykane j 1 
? wadze i w ie lkośc i. N ajw iększe I  
P z n ich  w aży ły  po 137 d e k a a n -  # 
f  m ów , zaś w ie lkośc ią  zb liza ty  i  
A się do sporego bochenka ch le  A 
A ba. I
J Z ie m n ia k i o ib rźym y A n to n i f  
f  Pa le j w yhodow ał ru r swym  po- 4 
f  iu  stosując odpow iednie od - 
A m ia ny  i  w łaśc iw e nawożenie.

S p r z e d a je m y ,  k u p u je m y , , .

Największy  
western świata

-  „Dyliżans“ Johna Forda
i k o m e d i a  „ L e s  G i r l s “

z Gene Kelly
i muzyką CsSe Portera
w kró tce  na ekranach

„D Z IŚ  W NOCY U M R ZE M IAS TO ”  — no w y 
f i lm  rcż. R ybkow skiego k u p iła  ju ż  A u s tr ia , Z w ią ­
zek R adziecki, CSRS, S zw ecja i N R F; „O d w ie ­
dz iny p rezydenta”  sprzeda liśm y H iszpan ii, o  Wie­
le  k o rz y s tn ie j n iż  znaną kom edię „E w a  chce 
spać” ... Sprzeda jem y coraz w ięce j f i lm ó w , by 
m óc Im po rtow ać. O ty m  sta rym  ha nd low ym  t r u ­
izm ie  dobrze p a m ię ta ją  w  CWF.

O S T A T N IO  Z A K U P I­
L IŚ M Y  now ą p a r t ię  f i l ­
m ó w  p ro d u k c ji zagra­
n iczne j. W śród n ic h  „D y  
liż a n s " (prod. U S A ; —  
n a jw ię k s z y  w e s te rn  św ia 
ta , za liczany przez w ie lu  
k r y ty k ó w  do  d w u dz ies tu  
na jlepszych  f i lm ó w  zrea 
lizo w a n ych  w  h is to r ii k i  
n e m a to g ra fii. F ilm  opo­
w ia d a ją c y  o p rzeżyc iach  
g ru p y  pod różnych  ja d ą ­
cych  dy liżansem  po tere 
nach za ję tych  p rzez In ­
d ian , d a leko  w yk ra cza  
poza p ro b le m a ty k ę  zw y 
k łego  w es te rnu . Tw órcą  
f i lm u  je s t w y b itn y  am e­
ry k a ń s k i reżyse r —  John 
FORD. W  ro la ch  g ló w -

n ych : C la ire  T -evo r, 
John  W aync , Thom as 
M itc h e ll i  A n d y  Devine.

„LF.S G IRLS”  zrea lizow a li 
rów n ie ż f ilm o w cy  zza o- 
ceanuf Jest to  ba rw na, sze­
rokoekranow a kom edia m u

w ■ ; . . "
n a s tro ju

D U S Z N IK I PAP. 10 bm . 
rozpoczął się w  Duszn i­
kach — Z d ro ju  na D o ln ym  
Śląsku X V I Fes tiw a l Cho­
p in o w sk i. B io rą  w  n im  
ud z ia ł lau re ac i kon ku rsó w  
chop inow skich .

W ieczorem- w  sali koncer­
to w e j uzd row iska o d b y ł się 
re c ita l in a u g u ra cy jn y  w  
w ykon an iu  W ładysław a Kę 
d ry , k tó ry  sw ój program  
rozpoczął N oktu rne m  Cis- 
m o ll. tzw . Pośm ie rtnym . 
K o nce rtu  s łuch a ło  oko ło  
1000 osób.

Eichmann
(D okończenie ze s tr .  1)

k tó ry c h  h it le ro w c y  n ie  
zd ą ży li w ym ordow ać. 
M ó w ił on także  z w dz ię  
cznością o tych  w szys t­
k ic h  m ieszkańcach oku­
pow ane j E u ropy , m .ln . o 
P o lakach , k tó rz y  z n a ra ­
żeniem  w łasnego życia  
ra to w a li Ż yd ó w  ze szpo­
nów  śm ierc i.

KO Ń C ZĄC  PR ZEM O W IE 
N IE  H ausner p ros ił sąd o 
»tw ierdzeiFe, że E ichm ann 
b ra ł ud z ia ł w sp isku m a ją ­
cym  na celu zbrodn ie  w o ­
bec narodu żydow skiego 1 
wobec ludzkości.

Z w ra ca  uwagę fa k t, że 
naczelny p ro k u ra to r  nie 
o k re ś li ł w y m ia ru  k a ry , ja ­
k ie j żąda dla Elchmanna. 
Otóż w m yśl izraelskie.; 
p roced ury  k a rn e j p ro ku ra ­
to r  może ta k  postępować i 
w ystąp ić  7. w niosk iem  o 
w y m ia r k a ry  dop ie ro  póź­
n ie j — po uznan iu w in y  
oskarżonego przez sąd. Roz 
prawe odroczono do po n ie ­
dz ia łku , k ied y  przem aw iać 
m a obrońca Serya tius . W y ­
ro k  spodziew any jest dopić 
ro w  paździe rn iku.

red. Ryszardowi Bogunowiczowi
z  pow odu śm ie rc i

M A T K I
w yra zy  g łębok ie  go współczucia  

s k ł a d a
S T O W A R Z Y S Z E N IE  D Z IE N N IK A R Z Y  
P O L S K IC H  — O ddzia ł w  Szczecinie.

zyezna, inte resu jąca opo­
w ieść o k ie ro w n ik u  zespo­
łu  estradowego, w  k tó rym  
koch a ły  się... trz y  n a jła d ­
n ie jsze ta n ce rk i Jego re ­
w ii.  W  trzech  retrospek- 
c ja ch  ob e jrzym y  h is to rię  
ty c h  „m iło s te k ” , w id z ia ­
n ych  oczym a każdej z 
dziew cząt. Tw órcą f i lm u  
je s t Jeden z na jstarszych 
reżyserów  am e ryka ńsk ich  
— George CUKOR, k tó ry  
um ie ję tn ie  w yko rzys ta ł sze 
ro k i e k ra n  d la  stworzenia 
c ieka w ych e fektó w  kom icz 
nych i taneczny-ch. M uzy­
kę skom ponow ał tw ó rca  
w ie lu  p o pu la rnych  szlagie­
ró w  — Cole PORTER. W 
ro lach g łó w nych  m . in . 
Gene K E LL Y  i  M itz i GAY- 
NOR.

TR ZEC IM  F IL M E M  AM E ­
R Y K A Ń S K IM , k tó ry  ju ż  
w kró tce  zobaczym y będzie 
„O k u p ”  — dra m a t sensa- 
oy jn o -p sy  etio log iczny, w  
k tó ry m  g łów ną ro lę  odtwa 
rza bardzo p o pu la rny  a k ­
to r  am e ryka ńsk i — G lenn 
FORD. znany nam  z f i lm u  
„ lS .io  do  Y u m y” .

I  n iespodzianka d la  m i­
łośn ików  - ba le tu : w  serii 
now o zaku p io nych  fi lm ó w  
jest rów n ie ż radz ieck i 
„S zk la n y  pa n to fe le k ”  — 
barwna ek ra n izac ja  ba letu , 
opartego, na m otyw a ch  zna 
ne j b a jk i o Kopc iuszku.

T E L E W IZ J A  P O L ­
S K A  tra n s m ito w a ła

dziś z M o skw y  prze ­
bieg k o n fe re n c ji praso­
w e j z udz ia łem  kosm o­
nau ty  n r  2 m jr .  H E R ­
M A N A  T IT O W A . Prze­
w o d n iczy ł je j  m jr  JU ­
R IJ  G A G A R IN , zdobyw  
ca Kosmosu n r 1.

(Foto C A F  -  te le io to )

USA oifrzuca
propozyc je

radzieckie
W A S ZYN G TO N  FAP. 

Rzecznik am erykańskiego 
D epartam entu Stanu w ypo  
w ied z ia ł się p rzec iw ko pro 
pozycjom  zaw artym  w  o- 
s ta tn łe j nocie Z w iązku Ra­
dzieckiego do rządu Sta­
nów  Z jednoczonych. Jak 
w iadom o, rząd ZSRR w  no 
cle przekazanej rządow i 
am erykańsk iem u zapropo­
no w a ł łączne rozw iązanie 
pro b lem u  zaprzestania prób 
z bronią nu k lea rn ą  i pro­
blem u powszechnego 1 ca ł­
kow itego rozb ro jen ia .

Proces o włamanie <io kasy MPK

Oskarżeni
p rzyzna li się
d o  w iny

W  S A L I n r 70 Sądu 
W ojew ódzk iego  w  Szcze 
c in ie  n ie  zawsze ta k  t ło ­
czno; w szys tk ie  m ie jsca 
siedzące za ję te, w ie le  o- 
sób na sto jąco  p rz y s łu ­
ch u je  się ro zp ra w ie . Na 
ła w ie  oskarżonych  kobie 
ta , la t  35 i  dw óch  m ło ­
dych  mężczyzn. Na wez­
w an ie  sadu opow iada ją  
ja k  doszło do p rzestęp­
s tw a  i  o p is u ją  d o k ładn ie  
jego  przebieg. P rzyzna ją  
się do w in y .

JA D W IG A  PISARSKA 
by ła  kas je rka  M PK. W 
styczn iu b r. s tw ie rdz iła  
niedobór w  sw ej kas ie w 
wysokości 6 tys. zł. Zna­
lazłszy się w  ta rapa tach, 
pow zięła p lan zorgan izow a­
nia w łam an ia  do w łasne j 
kasy. .Tako w spó ln ików  
dobra ła  sobie dw óch zna­
jo m ych  — Janusza Jaku­
ba szka 1 jego szwagra — 
Zenona B a rtk o w s k ie g o . 
W spóln ie u s ta li l i  te rm in

w łam an ia  i  p la n  dzia łan ia , 
przygotow ano rów nież na­
rzędzia.

27 lu tego b r . t ró jk a  spę­
dziła  w ieczó r w  „ A r ty ­
s tyczn e j” , gdzie p la n  za­
pię to  ..na os ta tn i gu z ik ” , 
a następnego dn ia  po po­
łud n iu  spo tka li się {uż przv  
kasie M PK. Pieniądze w  
kw oc ie  ponad 80 tys. zl 
zabrała Pisarska. v. nocy, 
w  je j  m ieszkan iu nastąpi! 
podzia ł łupu.

W KRÓTCE POTEM spraw  
ców aresztowano, p rzy  
czym  część łup u — oko ło 
30 tys. z l odzyskano.

W czoraj dobrana 3-ka 
stanęła przed sadem. Roz­
pra w ie  przew odn iczy sę­
dzia SW N o rb e rt O lyńsk i, 
oskarża p ro k . Sow iński. 
Ław ę obrończą za jm u ją  
adw okaci: W. Barancewicz., 
D. B e kiem iszew  i  R. Do­
niec. Pow ództw o cyw iln e  
popiera adw. J. O strow ski,

W  p ie rw szym  d n iu  roz­
p ra w y  sąd w ys łuch a ł w y ­
jaśn ień oskarżonych. D zi­
siaj rozpoczęły się zezna- I 
n ia  św iadków . (y) |

Tajemnicze
obiekty
ś w ie c ą c e
nad Weroną

R ZY M . Nad W eroną 
zauważono trz y  ob iekty 
świecące, k tó re  przesuw a 
ły  się po n iebosk łon ie  z 
zachodu na wschód.

P ie rw szy o b ie k t ząuwa 
żono o godz. 20.40 czasu 
loka lnego. B y ł on w idocz 
ny przez oko ło  15 m in u t. 
B yć może b y ła  to  ra k ie ­
ta  nośna „W o sto ka  2” .

D w a pozostałe św iecą­
ce p rze d m io ty  spostrze- 
żono ’ ok. godz. 21. Prze­
su w a ły  się one bardzo 
szybko  z zachodu na 
wschód, zm ien ia jąc  b a r­
w ę od n ieb iesk ie j do 
czerw onej.

M ieszkańcy W erony 
m asowo w y le g li na u licę  
m iasta , aby obserwować 
p rze la tu jące  ob iek ty .

Podziękowanie
Przep rasra jąc ra n ie ­

obecność w szczecinie, 
w  zw iązku z w yjazdem  
do w arszaw y, dziękuję 
serdecznie za złożone 1 
nadesłane życzen ia i 
g ra tu la c je  z o łtaz.ji 39 
roczn icy m oich  urodz in.

Serdecznie dziękuje 
I  sek re ta rzow i KW  
PZPR, Pos łow i A . W a­
laszkow i, członkom  Eg­
ze ku tyw y  KW , Postom, 
cz łonkom  Prezyd ium  
W oj. Rady N arodow ej, 
Radnymi, stoczniow com , 
Po rtow com  i  M aryna ­
rzom . R ybakom , R obot­
n iko m  i D y re kc jo m  
Szczecińskich Zakładów  
P racy, O rganizacjom  
Społecznym  i  in s ty tu -  
c jtm ł, O ..cerom  I Ż o ł­
n ie rzom . a także Dzie­
c iom  i M łodz ieży, P ro ­
fesorom  i N auczycie­
lom . K ob ie tom , Redak­
cjom  Gazet, Rauta i T e­
le w iz ji,  Kolegom  z Rad 
N arodow ych i in n ym  
oisobom.

Złożone życzenia — 
to  dow ody *e rd e -« ie j
i szczerej ż rp P iw o ś ti 
dla m nie od m ie tzkań- 
ców  w o je w u -z tw a  szcze 
emskiego.
W ŁO D ZIM IE R Z  M IG O S

Przewodniczący
Prez. WRN

ZANOTOWAŁ
JJZIS R ANO, pociąg prze- 

•mystei p r**jeyd łą i,dó 'S zc?9-t 
cum -/. -Si-irtiniiMM*.ym cpóż- 

luhęlśki z -zty-tri) 4 
nu to w ym , a z W arszawy 
osobow y opóźn ił się 20 m in .
: W  NOCY i m ieszkańcy 
Szczecina p rze prow a dzili 
380 rozm ów  m iędzym iasto­
w ych, w ty m  30 zagranicz­
nych.

N A  GO LĘC IN IE , Żelecho­
w ie, W ulkan ie , u l, 1 M a­
ja  o godz. 22 zgasło św ia­
t ło  w skutek a w a rii kabla 
w ysokiego napięcia. N apra­
wa trw a ła  2 godziny.

D Z IŚ  na w y jś c iu  w  m o­
rze s ia tk i: ..G oplana” . 
..Ina” . „G d yn ia ” , ..R ata j” , 
..Bug” . Do p o rtu  zaw iną! 
m fs  „K o p a ln ia  M iechow i- 
ce”  z 4-niiesięcznego rejsu 
do po rtów  a fryka ńsk ich . 
Dziś spodziewane: . ..Cie­
szyn” . ..P s trow sk i”  ‘ i „Je d ­
ność Robotnicza” .

83 W EZW A N IA  do cho­
rych  zanotowało w nocy 
Pogotow ie Ratunkow e, w 
tym  10 porodów'.

D ZIŚ na R ynku Tob ruc- 
k im : z iem nia k i od 2 do 
2.20 z l za kg , ja b łka  I  gat. 
— 11 zł, I I  gat. — 7 zl. 
ś l iw k i w ie lkoow ocow e 7 z l, 
drobne 2—3 z ł, og ó rk i k i-  
szen iaki 7 z l, sałatowe 5 zł. 
cebula obcinana 7 zl, ka- 
pu -ta  2 z l, k a la fio ry  od 
3,50 do 5 z l za sztukę, m ar 
chow obcinana 4 zl kg , bu ­
ra k i obcinane 3 z ł kg, i  o- 
m id o ry  od 12 1K zl, 
śm ietana 20 zl 1, ser w ie j­
sk i 12—lfi z l, ja ja  1,.0 zl 
szt., masło 50—55 z ł kg , k u ­
ry  od 50 do f i  zł, kaczki 
od 45 do 55 z ł szt. (b)

P o tę ż n e
b u rz e
nad Polsku

W AR SZAW A PAP. E u rz t ł  
ja ka  przeszła dziś w nocy 
nad k ra je m  w yrządz iła  y .ib  
le  szkód w  w o j. w arszaw ­
sk im . Na sku tek  w y ład o ­
w ań a tm osferycznych spło­
nęło k ilka d z ie s ią t budyn­
ków.

LO DŹ PAP. Z pow odu 
bu rzy  i u le w y  ja ka  o pó ł­
nocy z czw artku  na p ią te k  
przeszła przez • w ojew ódz­
tw o  łódzk ie został p o d m »  
ty  fo r  ko le jo w y  nS szlaku 
Łódź — K u tn o  pod C hoei- 
szewem.

Na skutek tego pociąg 
pospieszny O lsztyn  — Za­
kopane zdążający do Łodz i 
K a lis k ie j w y k o le ił się. Z 
szyn w ypad ła  loko m o tyw '* 
i ieden wagon. O f.a r W lu ­
dziach n ie  było .

DliEMNiKd*

R ZĄD  ZSRR ponow nie  
ośw iadczył, że łączne roz­
w iązanie prob lem .! zaprze­
stania prób z b ro n ią  nu ­
k lea rną i . p rob lem u po­
wszechnego i ca łkow itego 
rozb ro jen ia  jes t niezaw od­
ną i rea lną drogą pro w a­
dzącą do zaprzestania n *  
•zawsze .w szystkich rodza­
jó w  p rób z b ro n ią  ją d ro -

Óświądczenie to -.j w arto 
jisst w  opub likow anej. 1# 
s ie rpn ia  w „Izw łe s tią ch ’* 
nocie rządu radzieckiego 
cło rządu USA, dotyczącej 
kw e s tii zaprzestania p rób 
z b ron ią  nuklea rną. Jest 
ona odpowiedzią na notę 
rządu USA przekazaną •. 15 
lipcą.

R.uid USA — glOśi nota 
— pozostaje na swym  do ­
tychczasowym  stanow isku 
i n ie  p rze ja w ia  gotowości 
do ro-związania pro b lem u  
zaprzestania prób z b ro n ią  
ją d ro w ą  na zasadzie będą­
cej do p rzy jęc ia  przez ob i* 
s tron y .
Zw iązek R ad óe -t.i — pod­

kreś la  nota — „g o ló w  jes t 
w  każdej c h w ili podpisać 
u k ła d  o powszechnym  i 
ca łko w itym  rozb ro jen i«  
państw i p rzy jąć  w sze łk i*  
p ropozycje m ocarstw  za- 
c odnich, dotyczące m ię­
dzynarodow e j k o n tro li nad 
rea liza c ją  tak iego układu.

JESZC ZE TEG O  S A M E G O  D N IA  
w ys ła n o  te le fonog ram  do ce n tra ln e j 
k a r to te k i in fo rm a cy jn o -ro zp o zn a w - 
czej w  Kom endzie  G łów ne j. B rz m ia ł 
on : —  „U p rz e jm ie  proszę o u dz ie le ­
n ie  n iezw łoczn ie  odpow iedzi, czy w  
w aszej kom endzie je s t za re je s tro w a ­
n y  o b yw a te l używ a ją cy  pseudonim u 
„M a ły ” . W ie k  ponad 40 la t ” .

W arszaw a rozesła ła  iden tyczne te- 
le fonog ram y do  w szys tk ich  w o je ­
w ództw . Tego samego w ieczo ru  c trz y  
m ano odpow iedzi. „M a ły c h ” ' o różne j 
spec ja lnośc i przestępczej, o różnym  
„m odus  o p e rand i” , w  różnym  w ie ku  
i  z różną  przeszłością, b y ło  w ie lu .

W  p ie rw szym  rzędzie drogą ostroż 
ne j e lim in a c ji trzeba b y ło  w y ty p o ­
w ać w o je w ó d z tw o , z k tó rego  n a j­
p raw dopodobn ie j pochodzi „M a ły ”  — 
k re w n y  F.

P oniew aż up rzedn io  uzyskano in ­
fo rm a c je . że W ik to r  i  A le k  b y w a ją  
w  w o j. w ro c ła w s k im , a śc iś le j —  w  
Je le n ie j Górze, zw rócono baczną u - 
wagę na „M a ły c h ”  z tego w łaśn ie  
terenu. Spośród n ich  w y typ o w a n o  
oh. S. z zawodu fry z je ra , n iespełna 
jześćdziesięciolatka, o  bogatej prze-

K u lis y  o p e r a c j i  X (>)

Kryptonim „Walizka“
„Mały” na horyzoncie i... happy end
szłości k ry m in a ln e j. W kró tce  też na ­
deszły zd jęc ia  „M a ły c h ” . Ob. W., k tó  
rem u pokazano k ilk a d z ie s ią t różno­
ro d n ych  zdjęć, bez w ahan ia  w skaza ł 
na jedną  fo tog ra fię . —  „T o  je s t k re w  
n y  F., jes tem  tego p e w ie n !”  —  po ­
w ie d z ia ł. B y ło  to  zd jęc ie  S.

O fice ro w ie  w ra z  z ob. W. w s iada ­
ją  w  pociąg do Je le n ie j G óry. N astro  
je  są o p tym is tyczn e , h u m o ry  w y ­
śm ien ite . A !e  w k ra d a ją  się też na ­
trę tn e  w ą tp liw o ś c i. Czy aby S. to  na 
pew no  sp raw ca  kradz ieży, czy W. 
n ie  p o m y lił się, rozpozna jąc a k u ra t 
jego.

W R E S ZC IE  J E L E N IA  G Ó R A.
Pierwszy, w yw iad o  S„ który, na

szczęście je s t w  dom u i  d e cydu jący  
m om ent —  w ys ła n ie  dz ie ln icow ego z 
wezwaniem , b y  z ja w ił  się do kom en­
dy w  zw iązku  z u s te rka m i w  dow o­
dzie osobistym . S. p ode jrzew a jąc  w sy 
pę f in g u ie  a ta k  serca. Ten sam m i l i ­
c ja n t w zyw a  pogotow ie. W iez ie  S. 
ba rd z ie j przerażonego n iż  chorego 
do szp ita la . D y re k to r an i m y ś li do ­
puścić do k o n fro n ta c ji.  T w ie rd z i, że 
jego p a c je n t je s t pow ażn ie  chory. 
Tym czasem  S. je s t znany, ja k o  n ie ­
pop ra w n y  sym u lan t, a a tak  serca 
jes t n ie w ą tp l iw y - i b lu ffe m . Pod n ie­
obecność n ieugiętego d y re k to ra  szp i­
ta la, p o rozum iew a ją  s ię  z lekarzem  
dyżurnym i  incognito, jako inspekcj*

z w o jew ódzk iego  w y d ż ia łu  z d ro w ia  
w  b ia łych  fa rtu ch a ch , w  asyście le«* 
k a rz y  i  p rzerażonych, n a d ska ku ją ­
cych p ie lę g n ia re k , obchodzą salę.

Ob. W. w  c iem nych oku la rach , aby 
n ie  rozpozna ł go k re w n y  F.. n ie  je s t 
uprzedzony, gdzie ten  o s ta tn i leży. 
A le  ob. W. ma dob rą  pam ięć. W je d ­
n ym  z cho rych  bez tru d u  rozpoznaje 
krew nego  F. Jest n im  je le n io g ó rs k i 
fry z je r .

N A  T Y M  W Ł A Ś C IW IE  m ó g łb ym  
zakończyć tę  re lac ję . Dodam  ty lk o , 
że S. szybko w yz d ro w ia ł, ale w y p ie ­
ra ł się w szystk iego . Pewnego dn ia . 
po p rzes łuchan iu , k ie d y  m ia ł opuśeić 
pokó j, a p ro to ko la n ta  ju ż  n ie  by ło , 
p rzyzn a ł się do s p ó łk i z F.. w iz y ty  u  
ob. W. i  je j  konsekw enc ji. N ie  w ie ­
d z ia ł, że m agnetofon, u z u p e łn ia ją . /  
prace p ro to ko la n ta  n ie  zo«ta ł jesz­
cze w y łączony . T o  „p ry w a tn e ”  zw ie­
rzen ie  nagrano w ie c  na taśmę. F d  
d a ł w ia rę  i  św iadkom  i taśm ie  i w  
re zu ltac ie  w y m ie rz y ł obu oskarżo­
nym  k a rę  po 4 la ta  w ięz ien ia . N : :r te  
ty . ob. W. m im o ,. że zrob iono w szy­
s tko , aby zm nie jszyć  jego  s tra tę  n ie  
od ł.vska ł iu ż  skradz ionych  p ien iędzy.

K a ro l P O L
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P r a w ie  41 m in  to n  w ę g la

•  1.800 tys. wagonów 
towarowych

9 na 45 tys. statków
•  dla 29 krajów 

różnych kontynentów
- p rze łado w ali
w PIĘTNASTOLECIU

SZCZECIŃSCY PORTOWCY
Z  O K A Z J I p rzypad  a jące j w  d n iu  d z is ie j­

szym 15 roczn icy  p ie r wszego za ła d u n ku  wę  
g la  w  porc ie  szczecińskim , p rzep row adz iliś  
m y b łyskaw iczne  w y  w ia d y  z p rze d s ta w i­
c ie la m i p rzeds ięb io rs t w  b io rących  bezpośre 
d n i u dz ia ł w  eksporc i e p o lsk ich  „cza rnych  
d ia m e n tó w ” .

D y re k to r O ddzia łu  
C e n tra li H a n d lu  Zagra 
n icznego „W ęg lokoks“ , 

w  Szczecinie C ZE S ŁA W  
ŚNIEĆ, pow iedz ia ł:

— Z a jm u je m y  w  Europ ie  
pierwsze m ie jsce pod wzgię 
dem  eksp o rtu  węgla. S ta ły

*  *  *
PO R T szczeciński 

jeszcze d y m ił,  Odrą  
sp ły w a ły  jeszcze zw ło  
k i  ludzk ie , nabrzeża  
s tra szy ły  k ik u ta m i po 

.J w o rn ie  zniszczonych  
iitżądzeń?-.~y ~a  garsfŚ- 
ka  p io n ie ró w  zab ie ra*  
id ' się ao S yzyfow ej 
pracy. O czyszczała na  
brzeza, usuw a ła  ta ­
m u jące  żeglugą na O -  
drze w ra k i, n a p raw ia  

ła  dźw ig i.

W  T Y M  czasie do 
p o rtu  w ch o d z iły  ju ż
—  z zachow aniem  n a j 
w iększych  ostrożności
—  s ta tk i zaopatru jące  
radz iecką  bazę w o­
jenną  na Łasztow n i, 
oraz tra nspo rtow iec  
s/s PO SEJDO N p ływ a  
ją c y  pod banderą  a lia n  
cką , p rzyw ożący  re ­
p a tr io w a n ych  *  Z a­
chodu żo łn ie rzy  W o j­
ska Polskiego, w yw ie  
z ionych  przez ckupan  
ta  na prace  p rzym u ­
sowe ro d a kó w  i  oca­
la ły c h  w ię źn ió w  obo­
zów ko n ce n tra cy j­
nych. O  n o rm a ln ym  
ru c h u  p o rto w ym  nie  
m ogło być  je dnak  
m ow y.

P IE R W S Z Ą  ja skó ł­
ką  odradzającego się 
p o rtu  b y ł szwedz­
k i  m o to row iec  m /s  
„R U T H ” , k tó ry  17 l ip  
ca 1946 r . p rzyw ió z ł 
p a rt ię  491 to n  ce lu lo ­
z y •

W reszcie przyszedł 
dzień 12 s ie rpn ia , gdy  
do p o rtu  w p ły n ą ł n ie ­

w ie lk i szw edzk i szku 
ner o nazw ie  „ IR N A ” . 
S w ą d re w n ia n ą  bu rtą  
zacum ow ał do nabrze  
źa i  rozpoczął łado­
w ać p ierw sze tony  
w ęgla eksportowego. 
B y ło  tego „a ż "  330 ton  
(16 wagonów ). S k ipe - 
rz y  k iw a li  g ło w a m i i  
m ó w ili „ B ra ’’ (dobrze) 
choć za ładunek odby­
w a ł się je d n ym  z n a j­
p ry m ity w n ie js z y c h  
sposobów.

Po Szwedach za­
czę ły  z a w ija ć  statecz­
k i  duńsk ie , ho lende r­
skie i  f iń sk ie . P ort 
zaczął tę tn ić  życiem...

J A N  S Z U L C Z Y K

tys . to n  w ęg la  przeznaczo­
nego na eksport. P o rtow cy  
szczecińscy załadow ali w  
ty ch  la ta ch  w ęg ie l na oko 
ło  45 tys . s ta tków  różnych 
bander.

W ybud ow a liśm y w  re jo ­
n ie  Basenu G órniczego jed  
ną z n a jw ię kszych  baz 
p rze ła du nko w ych  w ęg la w  
po lskich po rtach . P rzełado­
w u je m y  tu  roczn ie ponad 
3.600 tys . to n  w ęg la i “  
—  dalszegi

S Z C Z E C IŃ S K IM  P O R T O W C O M  Z  O K A Z J I 
15 -LE T N IE J  R O C ZN IC Y  Z A Ł A D U N K U  P IE R W ­
S Z Y C H  T O N  W Ę G L A  EKSPO RTO W EG O , 
S K Ł A D A M Y  T Ą  D R O G Ą  SERDECZNE G R A ­
T U L A C JE  i  Ż y c z y m y  d a l s z y c h  s u k c e ­
s ó w  W  P R A C Y .

s ty k i św iatow e poda ją Po l m y  m ożliwości dalszego po 
skę ja k o  k ra j e ksp o rtu jący  w iększenia prze ładunków  
w ęg ie l do na jw iększe j iloś 
c i państw . D ostarczam y go 
do 29 k ra jó w  różnych kor. 
tyn en tów , w  ilo śc i ponad 
17 m in  to n  rocznie.

N a jb a rdz ie j od leg łym  od­
b io rcą  jes t A rg e n tyn a  do 
na jb a rd z ie j egzotycznych 
na leży Sudan, W yspy Kana 
r y js k ie  i  Ghana. N atom iast 
g łó w n y m i od b io rca m i wę­
g la  w yw ożonego poprzez 
p o r t szczeciński są pań- 

i skandynaw skie , ja k  
k ra je  E u ro p y  środko­

w e j. Zw iększają s ą  ponad 
to  bezustannie w  porcie 
szczecińskim  za ła du nk i wę­
gla  dla W ioch.

Rocznie p rzyb yw a  do na­
szego p o rtu  po w ęg ie l oko­
ło  3 tys. s ta tków . Ze szcze 
gó lnym  uznan iem  n o tu je ­
m y coraz ’ pow ażn ie jszy 
w zrost przewozów  węgla 
s ta tkam i po lsk ich  przedsię 
b io rs tw  żeglugow ych. Prze 
w io z ły  one w  sw ych ładów  
niach w  ciągu m in ion ych  
15 la t, 8 m in  ton „czarne­
go z ło ta ” .

D y re k to r P o lsk ie j Że­
g lu g i M o rs k ie j, W I­
T O L D  M A Ł E C K I s tw ie r 
d z ił:

i -  D z ięk i o f ia rn e j p racy 
po rtow có w  i  załóg s ta tków  
tram po w ych  PZM , zdo ła liś 
m y  w  ro ku  ub ieg łym  w  po 
ró w n a n iu  do 1956 r. pod 
w o:ć  zdolność przewozową 
węg la przez tego ty p u  sta t 
k i ,  -----------------

P onadto; dla w łaściw ego 
od dz ia ływ a n ia  na ryne k  
fra ch to w y  w  przewozach 
oceanicznych, Polska Zeglu 
ga M orska zapoczątkowała 
zakupy używ anych s ta t­
k ó w  ty p u  „ L ib e r ty ”  i  „E m  
p ire ” , k tó re  p rze w io z ły  do 
tychczas oko ło  1 m in  ton 
w ęgla.

D y re k to r Zarządu Por 
tu  Szczecin, M A R IA N  
Ł E M P IC K I, o z n a jm ił:

— W  ciągu m in io n ych  15 
la t  p rzyb y ło  da . p o rtu  szcze 
cińskiego oko ło  1.800 tys. 
w agonów  tow a row ych  za­
w ie ra jących  łączn ie  40.800

tego a r ty k u łu . Dysponu je 
m y  potężnym  taśm ow cein, 
k tó ry  z za ładunk iem  sta t­
k u  o pojem ności 3 do A 
ty s . D W T  p o tra f i się upo­
rać  w  c<agu 8 godzin.

Przed 15 la ty , t j .  w  1946 
ro k u  osiągnęliśm y roczny 
za ładunek w ęg la  w  w yso­
kośc i 84 tys . ton. W  1960 r. 
ilo ść  ta  w yn io s ła  3.638 tys. 
to n  a w  b r. kszta łtow ać 
się będzie na podobnym  po 
z iom ie.

W C Z O R A J w  Z a m ­
k u  o tw a rto  now ą, in ­
te resu jącą  ekspozycję

Ciekawe
spotkania

Z A B Y T K I h is to ryczne 
M oskw y i  Le n in g rad u , lo ty  
kosm iczne, o życ iu  m ło ­
dzieży Z w ią zku  Radzieckie 
go — to  te m a ty  n ie k tó rych  
pogadanek, z k tó ry m i w y ­
jeżdżają co n iedzie lę na 
obozy i  nadm orsk ie  ko lo n ie  
le tn ie , absolwenci ucze ln i 
radz ieck ich . Jest . to  m ło ­
dzież, k tó ra  po zdan iu  m a­
tu ry  w  Szczecinie stud io ­
w a ła  na un iw ersyte tach , 
po lite ch n ika ch  i  inn ych  
wyższych ucze lniach r a ­
dzieck ich . A b so lw en tów  ta 
k ich  m am y Już 35. Prócz te 
go kolonie odw iedzają u- 
czestnicy w y c ’eczek do 
K ra ju  Rad i  dzielą się ze 
szczecińską dz ia tw ą sw oim i 
w rażen iam i z podróży.

A k c ję  tę przeprowadza 
W o jew ó dzk i Zarząd TPPR, 
k tó ry  w espół z Z Z K  przy ­
g o to w u je  rów nie ż na 16 
bm . w  D ziw now ie  a tra k c y j 
ną im prezę — m on taż a r ty  
styczny p t. -.Pociąg”  '‘ «az 
„Zgaduj-Zgadulę” , ( t t

sta '
p ro f. A k a d e m ii Sztuką 
P ię kn ych  —  Leona  
M IC H A L S K IE G O .

W ystaw a  zosta ła  
sprowadzona do Szcze 
c ina  s ta ra n ie m  ZW  
T o w a rzys tw a  P rzy ja ź  
n i P o lsko -C h iń sk ie j i  
obe jm u je  prace a r ty ­
s ty  (a kw are le , tusz), 
k tó re  p rz y w ió z ł ze 
sw e j pod róży po C h i­
nach.

Ł A D N A  ekspozycja, 
w a rto  zobaczyć! Recen 
z ja  niebawem .

(U .)
Z D JĘ C IE  

zw iedza jący  
o tw arc ia .

ZD JĘ C IE  
re p ro d u kc ja  
rza ” .

Z A  2 0  L A T
N A  C Z Y M  polega w y ją tk o w e  znaczenie 

p ro je k tu  nowego program u K om un is tyczne j 
P a r t i i Z w ią zku  Radzieckiego? Dlaczego do­
k u m e n t ten  je s t s tu d io w a n y  i  kom entow a­
n y  na ca łym  św iecte, choć — zdawać by 
się mogło — dotyczy je d n e j p a r t i i,  jednego 
k ra ju ?

Jest to  p rog ram  p a r t i i,  k tó ra  p ierwsza 
w  h is to r ii p o p row adz iła  masy do zw ycię ­
skiego sz tu rm u  na s ta ry , o p a rty  na ucisku 
i  w yzysku  cz łow ieka  porządek; p rak tyczn ie  
udow odn iła , że soc ja lizm  n ie  jes t teore tycz­
ną m rzonką , a le  p ra w id ło w o śc ią  w  ro zw o ju  
ludzkośc i, us tro jem  znacznie doskonalszym  
n iż  dotychczas istn ie jące , bó zdo lnym  osta­
tecznie położyć kres k rzyw d z ie  i  nędzy mas, 
zapew nić szybki, c ią g ły  i  p la n o w y ro zw ó j 
gospodarczy oraz s ta ły  w zro s t d o b roby tu  
ludnośc i; w ie lk i ale zacofany k ra j,  „w ię ­
z ien ie  na rodów “ , p rze ksz ta łc iła  w  ciągu 44 
la t  w  dob ro w o ln y  zw iązek w o ln ych  i  ró w ­
nop raw nych  na rodów  i  narodowości, w  po­
tężne św ia tow e  m ocarstw o socja listyczne.

K P Z R  b y ła  i  jes t in ic ja to re m , p ion ie rem  
to ru ją c y m  now ą drogę ro z w o ju  społeczne­
go. N ie  ty lk o  narodom  radz ieck im . W  w y n i­
ku  je j  p racy i  w a lk ", n ieustannych  w y s ił­
k ó w  nad poszukiw aniem  fo rm  i  m etod bu ­
do w y  nowego społeczeństwa ca la  ludzkość 
uzyska ła  re a ln ie  is tn ie ją cy  p rzyk ła d  p ie rw ­
szego społeczeństwa socjalistycznego, sp raw ­
dzoną w  p rak tyce  drogę do tego celu.

TO  H IS T O R Y C Z N E  
zdjęcie p rzedstaw ia  
grupę osób, k tó re  by­
ły  św ia d k a m i za ladun  
k u  p ie rw szych  ton  
eksportow ego w ęgla  
w  porc ie  szczecińskim  
12 s ie rpn ia  1946 r. lub  
za ładunek ten  prze­
prow adza ły . G dzie są 
c i ludz ie , co dziś po 
p ię tnas tu  la ta ch  po­
rab ia ją?  A  może po­
zna ją  siebie na ty m  
zd ję c iu  i  napiszą do 
nas ja k  po toczy ły  się 
ic h  losy? C hętn ie  za­
m ieśc im y w  gazecie 
ic h  k ró tk ie  wspom ­
nien ia .

fo to  J. S Z U L C Z Y K

N o w a  
wystawa 
w Zamku

K roczy n ią  ju ż  m ilia rd  ludz i.
Dziś K P Z R  ogłasza p rog ram  zbudow an ia  

w  ciągu na jb liższych  20 la t  społeczeństwa 
kom unistycznego, w  k tó ry m  ob fitość dóbr 
pozw o li na zrea lizow an ie  zasady „każdem u 
w ed ług  po trzeb “ . N ik t  — naw e t w śród  w ro ­
gów  Z w ią zku  Radzieckiego i  ko m u n izm u  
— n ie  w ą tp i, że opracow any z m atem atycz­
ną n iem a l p recyz ją , uw zg lę d n ia ją cy  w szyst­
k ie  za i  p rzec iw , program  ten  będzie z re a li­
zowany.

T ak  ja k  został z rea lizow any  I  p rog ram  
K P ZR  z  1903 r . p rog ram  obalen ia  u s tro ju

KAŻDEMU
w e d łu g

POTRZEB
kap ita lis tycznego  i  przeprow adzen ie  re w o lu ­
c ji soc ja lis tyczne j.

T a k  ja k  został z rea lizow any I I  program  
K P Z R  z 1919 r. zbudow an ia  społeczeństwa
socjalistycznego.

„Z dum iew a jące , a le  m o ż liw e “  — kom en­
tu je  Zachód p la n y  ro zw o ju  e konom ik i 
ZSRR na la ta  1961-1980.

B e zp rzyk ładny  lo t s ta tk u  kosm icznego 
„W o s to k -2 ” : zdum iew a jącą  s ta je  się rzeczy­

w istość. (TA G )

O D  P A R U  d n i poziom  w o d y  
na W iś le  stopm iowo podw yższa  
się: z n ik a ją  m ie liz n y  i  p iaskow e  
łachy, u tru d n ia ją c e  żeglugę. F a ­
la  p rzy tro ru , ja k  tw ie rd zą  znaw -  
cy, n ie  je s t n iebezpieczna  i  m o­
że —  choć n ie  m u s i —  za lać t y l ­
ko  plażę, a i  to  na k r ó tk i okres  
czasu, pod w a ru n k ie m , że pogo­
da sp rzy ja ć  będzie. Is tn ie je  w ię c  
nadzie ja , że z n a d w iś la ń sk ich  
p laż będziem y jeszcze ko rzys tać , 
zw ażyw szy, że kon tredans  n iż u  l  
w yżu , zak łó ca ją cy  rozkosze te ­
gorocznego la ta , chyba ju ż  m ija .

S IE R P N IO W A  fa la  w czasow i­
czów opuściła  m iasto . 11 tys . sk ie  
row ań  w y d a ł FW P w  lip c u , a w e 
d łu g  p ro w izo ryczn ych  ob liczeń 
s ie rp ień  pod ty m  względem  n ie  po 
zostaje w  ty le . P rzyd a ły  się na w e t 
zw ro t: ' sk ie row ań w czasow ych, ja  
k im i ob d a rzy ły  W arszawę in n e  
w o jew ództw a . M im o  to  poc iąg i od 
jeżdżające z w arszaw sk ich  dw ó r 
ców  z a m a to ram i w czasów  nie  są 
zby t przepe łn ione — bez w zg lędu 
na k ie ru n e k , w  ja k im  zdążają. 
Skąd w obec tego b io rą  się t łu m y  
na sopockim  i  m ię dzyzd ro isk im  
m olo, na K asp row ym  i na M azu­
rach  — do pra w d y  n ie  w iadom o. 
C zyżby m o to cyk le , s k u te ry  i  au ta 
— pryw an e  ś rod k i lo k o m o c ji za­
czyna ły  ju ż  czyn ić  k o n ku re n c ję  
ko le jo m  państwow ym ?

P O D C ZA S  g d y  część m ieszkań  
ców  s to lic y  spędza la to  poza do­
m em  i  m iastem  ro d z in n ym , in n i  
o d b ie ra ją  a n k ie ty  w  w yd z ia ła ch  
kw a te ru n ko w ych . Są to  osoby, 
k tó ry c h  podan ia  o p rz y d z ia ł m ie ­
szkań zo s ta ły  zw e ry fiko w a n e . 
D zie ln icow e ra d y  na rodow e  u ru ­
ch o m iły  p u n k ty  in fo rm a c y jn e  o-  
grom n ie  u ła tw ia ją c e  całość te j  
w a żn e j a k c ji.  D o 31 g ru d n ia  b r. 
m ają  być gotow e lis ty  p rzyd z ia ­
łó w  na ro k  przysz ły . N astępnie  
o trzym a ją  a n k ie ty  c i m ieszkańcy  
W arszaw y, k tó ry c h  podan ia  złoźo  
ne n iedaw no, pozosta ły  bez od­
pow iedz i. W  ty c h  dn ia ch  zaś w y ­
rusza ją  w  tzw . te ren  t r ó jk i  spo­
łeczne, spraw dza jące  au ten tycz­
ność da n ych  w  fo rm u la rz a c h  w y  
p e łn io n ych  przez pe ten tów .

DO W IE L U  m ieszkań zb liża  się 
ju ż  gaz ze Śląska. Podobno w  l i ­
stopadzie b r. będą m o g li zeń ko ­
rzystać lic z n i ob yw a te le  s to licy . 
Jest to  gaz w y s o k ie j jakośc i, w y  
tw a rz a n y  w  ś ląsk ich  hu tach . R u­
roc iąg  ze Ś ląska z n a jd u je  się o-  
te c n ie  w  b l is k im , sąs iedztw ie sto  
l ic y  —  w  od leg łośc i ok. 50 km . 
N a raz ie  o trzym a m y 5 m il.  m e t­
ró w  sześciennych tego gazu, k tó  
rego d o s ta w y d la  s to lic y  będą co 
ra z  wyższe.

A la rm  na te m a t b ra k ó w  w  zao­
pa trzen iu  w  a r ty k u ły  szkolne ł  
m łodzieżow e w  p rzededn iu  now e 
go ro ku  szkolnego n ie  pozostał 
bez echa. W os ta tn ich  dn iach s ierp 
n ia  będą zorgan izow ane spec ja lne  
kierm asze, k tó re  p o w in n y  u ła tw ić  
zakupy. Ano, zobaczym y. Na raz ie  
c ie rp liw ie  czekam y, ró w n ie ż  na

d ru g im  tu rn u s ie  .
lace i

Z apow iedź  k ie rm aszu  w ska ­
zu je , że w rzes ień  za pasem. 
W rzesień  —  w iadom o —  zobo­
w iązu je . N ie  ty lk o  p la c ó w k i han  
d low e do o d p o w iedn ich  dostaw  
specyficznych , sezonowych to w a ­
ró w . Z obow iązu je  także  spó łdz ie t 
n ię  p ra cy  „ In g o s ”  do zorganizo­
w a n ia  —  zgodnie z ob ie tn icą  —  
u 'spó ln ie  z d y re k c ją  M H D  lic z ­
n ych  (aż 60!) p u n k tó w  n a p ra w y  
w sze lak iego  sp rzę tu  domowego. 
Zobow iązu je  także  do te rm in o -  
wego ukończen ia  D om u C h łopa, 
k tó ry  p rz y ją ć  m a w  swe p ro g i 
dożynkow ych  gości.

W E W R ZE Ś N IU  ró w n ie ż  Jak co 
ro ku , w a rszaw iacy p o s ta n o w ili 
o fia ro w a ć  sw ą pracę społeczną 
d la  upiększenia naszego m iasta . 
D z ięk i tem u znów  powstaną now e 
skw ery . Zieleńce, p lace g ie r i za 
baw , u , o rządkow ane zostaną te re  
n y  w ie lu  osiedli.

Czy w arszaw sk i w rzesień n ik o ­
go n ie  zawiedzie? O by nam  się 
u d a ł!

M . Z A L E J S K A

Dbaj o czystość 
swojego miasta!
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TEATRY
P O L S K I — .,100 d n i m a tfe fl*  
s tw a ”  g, 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y —  5,M ąż uciś­
n io n y ”  g. 19.30. 
sobota: „W ię źn io w ie  i  A lt© * 
n y ”  g. 19.30
O P ER ETKA — „Z a m e k  na  
C zorsztyn ie”  g. 19.15.

KINA
KOSMOS — „S łab a  p le ć ”  g. 9, 
11.15. 13.30. 16 18.30. 21 -  fra n c . 
— od I. 18 (p ią tek  i  sobota)

B A Ł T Y K  — „J iw ie  tw a rze  a- 
genta  K .”  g. 11.10, 14, 16.20, 
18.40. 21 — CSRS — od 1. 12 
(panoram .); sobota: „P o d ry ­
wacze”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 
21 — fra n c . — od 1. 18

■TENISOWE <— Śnieg i K i l i ­
m andżaro”  g. 21.15 — USA, 
(p ią tek i  sobota)
OGRODOWE — j,W icehrab ia  
de B ragelonne”  g. 21.30 - r  
fra n c .-w}, (p ią tek i  sobota) 
P O LO N IA  — „T a je m n icza  pu - 
de rn iczka ”  g. 13.30, 16, 18.30. 21 
— CSRS — od 1. 9, sobota: 
„W e se li w sp ó łlo ka to rzy ”  g. 
13.30, 16, 18.30. 21 — radź. —
od 18
D E L F IN  — „P ra w o  i  bezpra­

w ie ”  g. 15, 17, 19, 21 — ang. -> 
od 1. 16 (p ią tek i  sobota) 
P IO N IE R  — „S te fe k  B u rczy ­
m uch a”  g. 10, „ P i lo t  Ben”  
g . 11, 13, 15 — radź. — od  I. 
12, „W  k ra in ie  b ia łe j cza p li”  
g. 17, „P o s tra ch  k o b ie t”  g. 19. 
21 — fran c . — od 1. 18 (p ią ­
te k  i  sobota)
PR O M IE Ń  Z B M  — „P ó łg łó ­
w e k ”  g. 16, 18.19. 20.20 — fra n c . 
— od 1. 16 (p iątek i sobota) 
MARS — „N a ś la d o w n ic tw o  
w zb ron ion e ”  g. 18, 20.15 —

F A L A  —  „Z ą b  re k in a ”  g. 18, 
20 — radź. — od 1. 12 (pią­
te k  i  sobota)
ECHO (K rzekow o) — „ O  życie 
dziecka”  g. 18, 20 — ang. — 
od 1. 9 (p ią tek 1 sobota)
Ś W IT  (Skotw in) — „D o n  J u ­
an”  g. 18, 20 — w;ęg. — o d  1. 16 
(p ią tek  i  sobota)
M EW A (Żelechowo) — „J e ń ­
c y  k ró la  m órz ”  g. 16, 28 — 
radź. — od  1. 9, sobota: „M ó j 
uko cha ny”  g. 18, 20 — radź. 
— od  I. 16, „G d y b y  wszyscy 
lud z ie  d o b re j w o li”  g. 22 — 

- fra n c . — od 1. 12 
SOSEN KA (Tanowo) — nie­
czynne, sobota: „P ó ł żartem, 
p ó ł serio ”  g. 20 — U SA — od 
I. 18
ŻE G LA R Z  (Golęclno) — „ Z w y  
k ła  h is to r ia ”  g. 18, 20.15 — 
radź. — od 1. 16 (p ią te k  i  so­
bota)

M U ZA ' (Pom orzany) — *,15,10 
do Y u m y ”  g. 18, 20 — U S A  — 
od 1. 16 (p ią tek i  sobota) 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „S p ra ­
w a  trzyn a s tu ”  g. 18, 20 —
radź. — od  I. 12 (p ią tek i  so­
bota)
H U T N IK  (S to łczyn) „C z ło ­
w ie k  ze s łom y”  g. 17.15, 19.30
— w iosk i — od 1. 18 (p iątek 
i  sobota)
STYLO W E (H uta Szczecin) — 
„N o c  szpiegów”  g. 17.30, 19.30
— fra n c . — od 1. 16 (p ią tek i 
sobota)
B a j k a  (Police) — „D a m a z 
p iesk iem ”  g .18, 20 — radź. — 
od 1. 16 (p ią tek i  sobota)

1 M A J  (Żydów ce) — „O sta t­
ni® a ko rd y ”  g. 15, 17.30, —
U SA — od 1. 18 — sobota: g. 
15, 17.30, 20.
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — 
„P rzeb ud zen ie ”  g. 18, 20 — 
CSRS — od 1. 16 (p ią tek  i  so­
bota)

R EPE R TU A R  K IN  -  na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK*

KLUBY
13 M U Z  — czynn y  od g. t l .
N O T — K a w ia rn ia  — og ródek 
czynny od g. 12—23.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— W spółczesne m a la rs tw o  poi 
skte, ś redniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tró j«  
ks iążą t po m orsk ich  g. 10—16 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r ­
cheologia , p rzyrod a m orska — 
w ystaw a w nę trz  ok rę tow ych — 
g. 10—16
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 —
W ystaw a m aryn is tyczna Ł . N ie 

w is iew icza.

Wkrótce -  17 sierpnia -  ciągnienie
Krajowej Loterii Pieniężnej

na  re m o n ty  bieżące ja k :  ro b o ty  m a la rsk ie , m u ra rsk ie , 
tyn ko w e , e le w a c ji b u d yn ku , zduńskie , posadzkowe itp . 
do  w yk o n y w a n ia  sukcesyw n ie  w  c iągu ro k u  1961 

w  sklepach, zak ładach  i  b u d yn ku  b iu ro w y m

o g ł a s z a

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPO ŻYW CÓ W  
w  G ry fin ie , u l. B o i. C hrobrego n r  21, te l. 73.

O gó lny p rze ró b  250.000 z ł, poszczególne ro b o ty  w  gra­
n icach  od 2.000 — 70.000 zł. P la n  rem o n tó w  do w g lą d u  
codz ienn ie  od  godz. 8 do  15 w  .a d m in is tra c ji.

W  p rze ta rg u  m ogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tne .

S k ładan ie  o fe r t do  d n ia  18. V I I I .  1961 r.
Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez podania' 

p rzyczyn . 3073-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  PR ZED S IĘ B IO R S TW O  
T R A N S P O R TO W E  B U D O W N IC T W A

o f e r u j e

w  ram ach pos iadanych lu z ó w  przew ozow ych

usługi transportowe 
i spedycyjne

S p e c j a l n o ś ć :
p rzew ozy m a te r ia łó w  m asow ych (ziem ia, gruz* 
k ruszyw o) taborem  sam ow yładow czym  z ewen­
tu a ln y m  za ładunk iem , sprzętem  m echanicz­
n y m  w łasnym .

Z lecen ia  na leży  k ie ro w a ć  do D z ia łu  E ksp lo a ta c ji

S. P . T . B , w  Szczecinie, u ł.  T a m a  P om orzańska 13a 
te le fon  36-042 i  460-74.

_______ ' _____________________________  3067-K

(Moszem  Próbna
PR AC A

GOSPODARSTW O ro l­
ne (własne) 10 ha z  in ­
w en tarze m  żyw ym  i  
m a rtw ym  sprzedam. 
M a ck ie l F ranciszek, pó 
czta — w ieś Dobra 
Szczecińska pow . Szcze 
c in . 7383-G

IN T E L IG E N T N A  zaopie 
k ą je  się dz ieck iem  na 
sta łe . O fe r ty  skiadać 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H ot 
d u  P rusk iego 8 na. n r  
866. 7878-G

G A R A Ż  m u row a ny  6x5 
m ; sam odzie lny, woda, 
ś w ia tło  po trzeb ny. Zgło 
szenia te l, 72-482 od 
godz. 20. 7881-G

N A U K A

S TU D E N T K A  p o lon is ty  
k i  p rzyg o to w u je  do e- 
g za m in ów  po p ra w ko ­
w y c h  z ję zyka  po lsk ie­
go . Tel. 725-66. 7879-G

D O M EK dw u ro d z in n y  (4 
—5 po ko i) zaraz kup ię . 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P rus­
k ieg o  8 na n r  867. 7884-G

A N G IE LS K IE G O  w y u ­
czam  przez tr z y  tyg od ­
n ie . Doskonalę zaawan 
sow anych, tłum aczę ka 
ż d y  zakres. T e le fon  
«75-28, 7880-G

M A T R Y M O N IA L N E

S TA R S ZY k u ltu ra ln y  
pozna starszą pan ią  n i­
skiego w zrostu . O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  864. 7885-GR 0 2 N E

G A R B U JĘ ; farbuję.- u -  
Kzlachetniam , ba ran ie  i 
w szys tk ie  s kó ry  fu te r ­
ko w e . Z y g fry d  Kopa- 
czew ski* S łupca, W a r­
szawska 32. te l.  123

300 M A T R Y M O N IA L ­
N YC H  o fe r t, in fo rm a ­
c je , o trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znacz­
k a m i. „S y re n k a ”  W ar­
szawa, E le k to ra ln a  11.

2896-K

3003-K PO ZN A M  pana In te l i­
gentnego ku ltu ra lne go  
do la t  55. O fe rty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń pl. 
H o łd u  P ruskiego 8 r.a 
n r  865. • 7886-G

NIER U C HO M O ŚC I

D O M  9 poko je ; k u c h ­
n ia . łaz ienka , św ia tło , 
w oda. pó ł m o rg i ziem i 
sprzedam , s ta c ja  K a li­
ska m ie jscow ość K a l i ­
sza, C iesie lski A n io r i .  
pow . S tarogard Gdań­
ski. 7882-P.

SPRZEDAŻ

KROW Ę sprzedam. Bez 
rzecze. Podchorążych 5.

- 7910-G

B A G A Ż Ó W K Ę  z s i ln i­
k iem  górnoz a w orow ym  
bez ogum ien ia sprze­
dam . Szczecin B rod z iń ­
sk iego 15 od godz. 16.

S Y P IA L N IĘ  na w ysok i 
po łysk  (złota brzoza) 
sprzedam. Pocztowa 25 

7909-G

K U C H E N K Ę  gazową
czte ro pa ln ikow ą  sprze­
dam . W iadom ość Szcze 

u l* Bogusław a 7 
m  16. 7911-G

TE LE W IZO R  „T u rk u s ”  
sprzedam. K o p e rn ika  16 

3. 7912-G

K IO S K  przenośny sprze 
dam . T e le fon  39-058.

7912-G

TELESKO PY do ;.S yre- 
n y ”  sprzedam. O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 

'  H o łd u  Prusk iego 8 
n r  863. 7914-G

M O TO C Y K L M Z B K
350 sprzedam. P o tu licka  
19—4 (za O peretka) po 
godz. 17. 7915-G

s a m o c h Od  osobowy 
..S pa rtak”  stan idea lny 
sprzedam. u l. O krze i l ”  
—3. 7916-0

M O TO C YKL M-72 z
przyczepą sprzedam. Żv 
dowce¡ P rzód. P racy 
70—1. 7917-G

SAMOCHÓD OSObOW
m a rk i Spartak stan i 
de a ln y  sprzedam. u 
L o m py 9—2. 7918-Cr

jm w F O R m ro R  mmmmmm
H A N D E L

A n ty k w a r ia t  „D O M U  K S IĄ Ż K I“  

Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8. 
te l. 363-13

poleca w  w ie lk im  w ybo rze

W Y D A W N IC T W A  K S IĄ Ż K O W E  
z różnych  dz iedz in

U W A G A , m ieszkańcy u l. E. P L A T E R  
i  p o b lisk ich !

S K L E P  M H D  -  
A R T . GOSP. DO M O W EG O  

i  E LE K T R O T E C H N IC Z N Y C H

P R Z E N IE S IO N O  z u l.  F ir l ik a  do  N O ­
W EGO, p ię k n ie  urządzonego L O K A L U  

p rzy  u l.  ST. D U B O IS  7.
(róg u l. S ław om ira )

S pecja lny d z ia ł a r ty k u łó w  e le k tro ­
techn icznych . Sprzedaż d la  k lie n te li 

p ry w a tn e j oraz d la  in s ty tu c ji.

GASTRONOMIA

C A F E -C L U B , P I. L o tn ik ó w  1. 

Now ość: O B IA D Y  D IE T E T Y C Z N E  

w  cenie do 20 zł.

N A JS Z Y B C IE J  I n a jsm aczn ie j

zjesz sw e p o s iłk i w  B A R A C H  
sam oobsługowych:

„E X T R A “  p rzy  A l.  N iepodleg łości 
„W IS Ł A “  p rzy  J a g ie llo ń sk ie j (róg  

A l. P iastów )
„S Z C Z E C IN IA N K A “  Boh. G e tta  W a r­

szawskiego 1.

D uży  w y b ó r  dań  ba ro w ych !

Pracownicy Poszukiwani

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika  che m ika  na  stanow i­
sko  m a js tra  ro z le w n i oraz dozorcę z a tru d n i od 
zara-z Szczecińska W y tw ó rn ia  W ódek w  Szcze­
c in ie  u l.  Jag ie llońska 63-64. W a ru n k i p ła cy  
p ra cy  w g ta ry f ik a to ra  do uzgodnienia na m ie j­
scu. 3109-K

D YSP O ZYTO R A — dysp ozytorkę  z a tru d n i na­
tych m ia s t Przedsięb iorstw o Ja jcza rsko -D rob ia r- 
s k ie  w  Szczecinie. W a ru n k i do om ó w ie n ia  w  
S e kc ji T ransp o rto w e j p rz y  u l. G dańsk ie j 2 lb.

3119-K

R O B O TN IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
m ocn ikó w  d e ka rzy , pom ocn ikó w  m u ra rz y  i  ś lu ­
sarzy, m a la rzy , m ura rzy  oraz uczn iów  w  
w odach bu do w lan ych z a tru d n i B udow lana Spół 
dz ie ln ia  P ra cy  „O d b u d o w a " w  Szczecinie u l. 
R ew o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej i .  3121-K

IN Ż Y N IE R A  m echan ika  e w e n tu a ln ie  techn ika  
z p ra k ty k ą , k ie ro w n ik a  m agazynu z a tru d n i Z a­
k ła d  P ro d u k c ji pom ocn icze j W ZGS u l. D w o r­
cow a 2. W a ru n k i p ła cy  do uzgodnienia, 3122-K

B R A K A R Z A  odzieżowego, m agazyn iera w y ro ­
bów go tow ych za tru d n i od zaraz S p -n ia  P racy 
„U n iw e rs a ł”  w  Szczecinie u l. F ir l ik a  43. 2123-

PK AS O W A  C Z  K  Ę - rh  enuezarkę w  y k w a li f  iko w a  - 
ną » a trud n im y  na tychm iast. W ynagrodzen ie a- 
kordow e, dobre , do  om ó w ie n ia , p ra ln ia  Che­
m iczna, B oh. W -W y 7. 7168-G

ELEK TR O M O N TER Ó W  do p ra c  in s ta la cy jn ych  
p rz y jm ie  S p -n ia  „S zczec in ianka”  te l.  44-270.

7 S 76-0

M A G A ZY N IE R K Ę  ze ś red n im  w ykszta łcen iem  
ha nd low ym  do  prowadzenia m agazynu w y ro ­
bó w  go to w ych z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  P racy  im . 
M an ifestu  L ipcow ego w  Szczecinie u l. P odgór­
na 22. W arunku p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  na 
m ie jscu .

KIER O W C Ę do  prow adzenia sam ochodu m a rk i 
„S ta r ”  z  I  lu b  I I  k a t . p ra w a  ja z d y  z a tru d n i 
na tych m ia s t W o jew ódzka H u rto w n ia  W yro bó w  
Przem ysłu  Chem icznego w  Szczecinie u l.  San­
to cka  22 te ł.  39-206. 3125-K

POMOC do  p ra cy  n a  fe rm ie  lis ó w  potrzebna 
od zaraz. ml. M oczarow a 6a te ł. 711-44. W a ru n ­
k i  do  om ówienia« 7877-G

ŁÓ ŻE C ZK O  dziecięce 
sprzedam« Jag ie llońska 
76 m . 9. 7919-G

M O T O C Y K L Jaw a 175 
no w y, leżankę sprze­
dam . A r m ii C zerwonej 
1—14 p a rte r. 7920-G

P O SZU KU JĘ ka w a le r­
k i  w  no w ym  b u do w n ic ­
tw ie . Te ł. 39-661; 7887-G

KO M FO R TO W E miesz­
kan ie  p ięć po ko i; c.o,; 
te le fo n . I I  p ię tro , cen­
t ru m  zam ien ię na trz y  
po ko je  rów norzędne. O- 
fe r ty  składać B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  849.

7889-G

DW U PO KOJOW E miesz 
kan ie  w  n o w ym  budów  
n ic tw ie  zam ien ię na 
trz y p o k o jo w e  w  no ­
w y m  bu do w n ic tw ie ; 
W iadomość te l.  38-748.

7890-G

T R Z Y  lu b  dw a poko je  
z łaz ienką w  S targa r­
dz ie  zam ien ię na podo­
bne w  Szczecinie. O- 
fe r t y  sk ładać B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  861.

7891-G

2 PO KO JE zam ie- 
. n a  5 lu b  4 na 3 'p o -  

ko je ; K rzyw ou s teg o  23 
-12 I  p ię tro . 7892-G

PO KÓ J z kuch n ią ; c.o.- 
zam ien ię na 2 po ko je  z 
kuch n ią ; W iadomość 
C hm ielew skiego 21—7.

7901 -G

PO KÓ J z k uch n ią ; kom  
fo r t  zam ienię na 2 rów  
norzędne. Pocztowa 29a 

7902-G

W Y N A JM Ę  p o k o i oso­
bne w ejśc ie, u l.  Lubec- 
k iego 36 m  3. 7903-G

TR Z Y  pokoje , kuch n ia  
zam ien ię na dw a od ­
dz ie lne m ieszkan ia. Ra- 
dogoska 11—3. 7904-G

K A W A L E R K Ę  zam ie­
nię na dw a po ko je  z 
kuch n ia  lu b  jeden du­
ży po kó j z kuch n ią . Wa 
ru n k i do om ówienia. 
Szczecin, A l.  P ow stań­
ców  38—7 Pom orzany 

7905-G

FR ON TOW Y po kó j, U- 
żyw alność k u c h n i za­
m ie n ię  na kaw a le rkę  
lu b  p o kó j z kuchn ią . 
Te l. 422-97 do godz. 15.

7819-G

D W UPO KOJOW E miesz 
kan ie  z w ygodam i w y ­
łączone spod kw a te ru  r> 
ku kup ię  na tych m ia st 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  p ru  
skiego 8 na n r  887.

DW A m ieszkania za­
m ienię na jedno duże 
W iadomość K ras iń sk ie  
go 77—19. 7907-CÏ

■: PO KOJE m ałe  T p ię t­
ro zam ien ić na w iek - 

W iadomość te ł 
30 godz. 16—19.

7893,

D W A  duże p o ko je ; k u ­
chn ia , łaz ienka , ba lkon  
zam ienię na dw a  m n ie j 
sze po ko je  z  kuch n ią , 
na jch ę tn ie j z łaz ienką . 
O ficyn a  w yk lu czo n a . 

'  Roosevelta 73—»
7891-G

S TA R S ZA sam otna pra 
cownaca um ysłow a poszu 
k u je  p iln ie  p o k o ju  sub 
lo ka to rsk ie g o  na ro k . 
T e le fon  470-48 do 15-tej.

7895-G

D W A  p o k o je  z  kuch n ią  
zam ien ię na  doenek je d  
n o rod z in ny  przeznaczo­
n y  do sprzedaży lu b  
m ieszkan ie trz y p o k o jo ­
w e  .z  og ród k ie m . W a­
ru n k i do  om ó w ie n ia . 
A L  P iastów  68 — m 14.

7896-G

PO KÓ J, k u ch n ia ; łaz len  
ka  o raz og ród ek  żarnie 
n ię  na  p o kó j z ku ch ­
n ią . W iadom ość te l, 
454-20. 7897-G

M AG IS TER } In żyn ie r, 
k u ltu ra ln a ; sam otna po 
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o. D zw on ić
od godz. 8—15 na n r  
427-31. 7898-G

M A R Y N A R Z  p i ln ie  po­
szuku je  p o k o ju  z  k u ­
chn ią w y łączonego; W ia  
domość k ie ro w a ć  P o tu­
l ic k a  la —8. 7813-G

D U S Z N IK I-Z d ró j; m ie ­
szkan ie 3-poko jow e; 
kom fo rtow e , w illo w e  za 
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. Zdecydow a­
ne p ropozyc je  zgłaszać 
te le fo n iczn ie  340-21 w . 
46 godz; 9—15. 7899-G

2 P O KO JE z ku c h n ią , 
łaz ienką , c.o.; z  now e­
go b u do w n ic tw a  w  
Szczecinie zam ien ię na 
podobne lu b  w iększe w  
S targardzie w  p u n kc ie  
ha nd low ym ; O fe rty  
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
pod „L o k a le ” . 7900-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą w ydana przez 
K u ra to riu m  Okręgu 
Szkolnego na nazw isko 
W ik to r ia  Bohdziew icz.

7921-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rtow ą n r  2149 na na­
zw isko  M a ria  Szunie- 
WiCZ. 7922-G

S K R A D ZIO N O  książkę 
żeg larską n r  03580 na 
nazw isko H e n ry k  Pan­
cew icz. 7923-G

W D N IU  7 bm. w  godz. 
w ieczo rnych zg in ą ł pies 
fo je te rie r z re jon u  
Szczecin -  Śródm ieście. 
O dprow adzić za w yn a ­
grodzeniem , Szczecin. 
Jedn. N arodow e j 47a—7 
te l. 81-77 . Ostrzegam 
przeęj, orzyw iaszczeniem  
—  m i- G

C BW A — S tarom łyńska  27 - •  
„P o lska  k a ry k a tu ra  a n tyw o je a  
n a ”  g. 10—16
S A L A  W YSTAW O W A Z A M K U
— W ystaw a C era m ik i K . H en i 
sza, B . Ks iążka i  Z .  M ad e j­
sk iego g. 18

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY _  św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I
— Pom orzany

Sobota:

KLTNTKA C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘC EJ _  U n ii L u b e lsk ie j L  
K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  I
— U n ii L u b e lsk ie j 1 
PR ZY C H O D N IA  U L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 g. 19—7 rano

P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Pol. 63 g. 12—33.

APTEKI
N r. 7 — 5-go L ip ca  7 — te le fo n  
443-38.
N r. 6 — W o j. po lsk ieg o 134 m  
te l. 451-87.

Sobota:
N r  2 — M ick ie w icza  101 
te ł. 730*44
N r  4 — W ojska Po lsk iego 14 

te L  352-61

TELEWIZJA
(p rog ra m  szczeciński)

10.30 — ko n fe re n c ja  prasow a 
z kosm onautą  H. T ito w c m , 
12—18 — prze rw a , 18.05 — w y ­
w iad a k tu a ln y , 18.25 — f i lm  
c y k lic z n y , 18.55 — W szechnica 
T v  „ A  gdy będzie słońce i  po 
goda” , 19.30 — dz ie nn ik  T V . 
20 — „W eso ła  IX” , 20.35 — 
szczeciński se rw is  te le w izy jn y *  
22.15 — D obranoc.

Sobota:
18.55 — p ro g ra m  d la  dz ie c i 
„ L is t  do m a tk i” , 19.30 — dzień 
n ik  T V , 20 — Po lska  K ro n ik a  
F ilm o w a , 20.10 — „Pegaz” , 
20.10 — fH m  fa b . prod. w ło ­
sk ie j od l .  14 „O puszczen i” , 
oraz dqd. f i lm .  „M iast©  na  
w yspach” , 22 — osta tn ie  w ia ­
dom ości, 22.05 — k o n k u rs  na  

po lską  p iosenkę, 23 — D ob ra ­
noc.

(p rog ram  b e r liń s k i)
1*25 „C ic h y  D on”  — f i lm  — 

ez i^ć  I I  (po w tórzen ie). 16.00 
spo tka n ie  z p io n ie ra m i. 18.5$ 
P ozd row ie n ia  te le w iz ji dziecię 
be l, 19.30 K ro n ik a  i  ak tua ln o ­
ści. 20.09 „C ic h y  D on”  część 
in ,  ua  zakończenie osta tn ie  
w iadom ości.

S obota :
10.25 „C ic h y  D on”  (część I I I ) ,  
12.20 K ro n ik a  f ilm o w a , 15.08 
M is trzo s tw a  p ływ a ck ie , IG.00 
A u d y c ja  d la  dzieci, 16.30 F i­
na ł m is trzo s tw  p ływ a ck ich ,
17.30 Recenzje f ilm o w e , 18.00 
Śpiewa Yves M on tand, 18.55 
P ozd row ie n ia  żele w iz ji  dzie­

c ięce j, 19.30 A k tua ln ośc i, 20.00 
B iż u te r ia  Jab lonov ie  (aud. 
In te rw iz ji) ,  21.00 W esoła au dy  
c ja  „P rz y  śob<rae1jjo  robocie” , 
na  zakończenie os ta tn ie  w ia ­
domości.

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00; 19.0», 23.50* 
SER.WIS R Y B A C K I: 20.50 i  fe ­
lie to n  a k tu a ln y .
SK C ZE C IN : lfi.oo K o b ie ta  w ie j 
ska, 16.20 M elodie ze sceny i  
ekra nu , 17.35 M uzyka  i re k la ­
m y , 17.50 Z m ie n iło  się w ie le ,
18.00 P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W y  
brzeża.
W A R S Z A W A : 15.05 M elod ie  o- 
pe re tko w e , 15.30 D la dzieci 
ode. pow . „ A r t io m k a ” , 16.15 
R eportaż społeczny, 17.00 W al 
ce i  ta ng a  kom p. po lsk ich , 
18.25 M uzyka  i  ak tua ln ośc i, 
18.45 A u d y c ja : szukam y 15 m i­
lia rd ó w  z ło ty c h , 19.05 G w iaz­
d y  © kranu śp iew ają , 19.30 E- 
cha e u rop e jsk ich  fe s tiw a li m u  
zycznych , 20.35 D yskus ja  l i te ­
racka , 20.55 d.c. k o n ce rtu , 
21.35 z  k ra ju  i  ze św iata , 
22.02 W iadom ości sportow e,
22.05 P o rf ir io n  osio łek — słuch*
23.06 M u zyka  taneczna.

SO BO TA:

W IAD O M O Ś C I: 5.30, 8.30, 12.05,
15.00, 19.00, 23.30
SERW IS R Y B A C K I: 11.54, 20.58
i  fe lie ton .
SZC ZE C IN : 6.12 N a jm ilsze  m e­
lod ie , 8.36 „S a fa r i”  aud. s io . 
w no-m uz., 10.50 Aud. z  c y k lu  
„D e b iu ty  lite ra c k ie ” . 11.10 MU 
zyka  po pu la rna , 11.30 A v i .  
„N ie  sam ym  Chlebem” , 11.48 
R adziecka m uzyka  ro z ry w k o ­
wa, 13.00 S p ra w y  k ó łe k  ro l­
n iczych , 13.15 K o n c e rt życzeń, 
14.50 A ud. rek lam o w a , 16.08 
M ontaż „R o zw ód” , 16.20 M u­
zyczne k o n tra s ty , 17.00 A u d y ­
c ja a k tua ln a  17.20 M uzyka  o- 
pe re tko w a i f i lm o w a , 17.58 
F e lie ton  B o i. R ajkow sk iego ,
18.00 P rzeg ląd A k tua ln ośc i W y 
brzeża, 18.20 M uzyka . 
W A R S Z A W A : 7.20 P o rady p ra k  
tyczn e  d la  kob ie t. 7.30 S tan 
pogody i  d z ie n n ik  po ran ny , 
7.40 P rzeg ląd prasy. 7.50 d.c. 
m u z y k i p o ran ne j, 9.40 Z  cy ­
k lu :  P rzygo dy , podróże, egzó. 
ty k a , io .oo W  szybk ich  tem ­
pach, 10.20 P o e tyck i k o n ce rt 
życzeń, 11.57 S ygna ł czasu l  
h e jn a ł z W ieży M a r ia c k ie j. 
12.L5 A u d y c ja  a k tua ln a , 12.25 
„L e ć  glosie po rosie” , 12.45 
D u e ty  ins tru m e n ta ln e , 15.05 
Pieśni kom p ozy to ró w  po lsk ich .
15.30 D la dz iec i: „P rz y g ó d y  p v  
la  Sow izd rzała” , s łuch .. 18.25 
Muz. i ak tua ln ośc i, 18.50 Fe­
lie to n  M arcelego Jorsta , 19 05 
Nowości m u z y k i ro z ry w k o w e j,
19.30 „M a tys ia ko w ie ” , 20.on 
K o n ce rt o rk ie s t ry  K.P. w  K ra  
kow ie , 21.00 ż  k ra ju  i  ze 
św ia ta , 21.27 K ro n ik a  spo rto ­
wa. 21.40 G ra W ro c ła w sk i 
K w in te t R y tm iczn y , 22.00 Su i­
ta  I i  op. 17 na 2 fo rte p ia n y ,
22.30 Zespół D z iew ią tka . 23.0# 
M uzyka taneczna- *4.00 M u­
z yka  taneczna, .
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W potokach wody
2o-letni B aran

utopił ostatni rekord
■  1 ■ *  B ie żn ia  w W ałczu o-Lewandowskiego F i = r : s

cze zaś w y n ik a m i w ca le
(D okończenie ze s tr. 1) Podczas m ity n g u  Has n i® p o tw ie rd za ją  zapo- 

( se u s ta n o w iła  n o w y  re - w ładanego  ^u lgow ego
U Z Y S K A N Y  N A  w a -  ko rd  P o lsk i w  b iegu na sezonu“ . D o b ry  „u lg o - 

le e k ie j b ieżn i w y n ik  400 m  ko b ie t uzysku jąc W  podczas k tó rego  re 
8:30,4 zostanie w ra z  z 56,3 sek. k o rd y  syp ią  się ja k  z
n a z w isk ie m  K rzyszko - rog u  ob fitośc i... (st)

W iaka  znow u w p isa n y  
n a  lis tę  św ia to w ych  re ­
ko rd ó w . Czy na długo?
N a  to  może a k tu a ln ie  
n a jp e w n ie j pow iedzieć 

kam  Krzyszkow iak.
T re n e r K ępka , k tó ry  

o p ie ku je  s ię  reko rdz is tą  
i  b y ł g łó w n ym  dyspozy 
to re m  biegu, tw ie rd z i, 
że „K rz y ś “  pob ieg ł wczo 
ra j jeszcze zb y t ne rw o­
w o , t r a c i ł  trz y k ro tn ie  
czas na przeszkodach i  
d w a  razy na ro w ie  z w o 
dą. Tem po b y ło  dobre, 
a  p rz y  w iększe j p ły n n o  
ści w  b ra n iu  przeszkód 
K rzyszko w ia k  m ó g ł nad  
ro b ić  jeszcze co n a j­
m n ie j pó ł sekundy.

K ie d y  K rzyszko w ia k  
ko ń c z y ł re ko rd o w y  b ieg 
na  s tadion zaczęły spa-' 
dać p ierw sze kro p le  bu ­
rzow ego deszczu. W  
ty m  czasie kończy ł 
p rzyg o to w a n ia  do  a ta ­
k u  na re ko rd  P o ls k i na 
1500 m e tró w  m ło d y  śred 
n iodystansow iec — B A ­
R A N .

PR Ó BĘ T R Z E B A  B Y  
Ł O  na razie  odłożyć. B ie 
gacze n ie  chc ie li jednak 
rezygnow ać. B a ran  b y ł 
n a p ię ty  ja k  c ięc iw a łu  
k u  i  u p ie ra ł się przy 
sw ym  zamiarze.

Gorąca niedziela
w piłkarskich ligach
O  A r k o n i i  p o m ó g ł  

g d y ń s k i  p r y s z n ic ?  
O  P o g o ń  je d z ie  

p o ... p u n k t  d o  L ip in
D W A  S P O T K A N IA  W Y B IJ A J Ą  się na 

czo ło n iedz ie lnych  ro z g ry w e k  I I  l ig i.  Są to : 
w y ja z d o w y  mecz Pogoni z N aprzodem  i  po­
jedynek  dw óch  U n ii w  T a rn o w ie . T a rn o ­
w ia n ie  są zespołem g ro źn ym  na w łasnym  
te ren ie  i  będą s ta ra li się, ta k  ja k  przed 
dw om a ty g o d n ia m i x Pogonią, u rw a ć  sw ym  
im ie n n iko m  z R acibo rza  choć jeden p u n k t.

Dlaczego 
w  Łodzi
a  n ie  
w Szczecinie?

W CZO R AJ W IECZOREM  
w y je c h a li ze Szczecina 
d w a j ko la rze  O gniw a Za­
ją c  i  S zym ański. O bydw aj 
zaw odn icy wezm ą ud z ia ł w 
obozie przygotow aw czym  
przed ko la rs k im i m is trzo ­
s tw am i św iata. Jakie odbę­
dą się pod kon iec m iesiąca 
w  Z u rich ti.

Szczeclniacy os ta tn io  p i l ­
n ie  tre n o w a li p rzyg o to w u­
ją c  sie do ty c h  zaw odów . 
N ie w iem y w ja k ie j z n a j­
d u ją  s ię  obecnie fo rm ie , 
gdyż tra d y c y jn ie  ju ż  
p z k o i . w  okresie przed po 
w ażn ym i zaw odam i n ie  or 
g& n izu je  żadnych im prez 
k o n tro ln y c h  z udzia łem  
m ocnych pa rtne rów .

PO DC ZAS os ta tn ich  zawo 
dó w  przed trzem a tyg o d ­
n ia m i Za jąc w yka za ł sporą 
szybkość (11,9, m im o  tru d  
nych w arun ków  na 200 m ), 
ále b rak m u b y ło  odpow ied 
n ie j w y trzym a łośc i. N ie 
w iem y czy am b itn y  te n  za­
w o d n ik  zdoła uzyskać na 
m istrzostw a szczytową 
fo rm ę , w yda je  nam  się jed  
nak, iż  życ io w y  szczyt Z a ­
ją c  os iągną ł w  ub ieg łym  t'j 
k i i ,  k ie d y  to  przez b rak fa  
ch owego k ie ro w n ic tw a  s tra  
c i i  szanse, k to  w ie czy  nie

a t y tu ł  m is trza św ia ta .
OBOZ PRZED m is trzo ­

s tw am i odbędzie się w  Ł o ­
dz i. D ecyzja ta  jes t dz iw na, 
gdyż to r  łó d z k i zn a jd u je  
się w rem oncie i  ko la rze 
n ie  będą m ie li w łaśc iw ych 
w arunków ' do tre n in g u . 
P rop ozyc ja  prezesa Szczę- 
snego by  obóz ta k i zorgan i 
zować w  szczecin ie, gdzie 
ko la rze  zn a le ź lib y  znakom  i 
ts  w a ru n k i, została przez 
P Z K o l. odrzucona. Z m ie n i­
ło  sie w praw d z ie  k ie ro w ­
n ic tw o  w  te j  dyscyp lin ie , 
lecz lud z ie  odpow iedzia ln i 
za część to ro w ą ko la rs tw a  
nada] chodzą s ta rym i, w y ­
go dn ie jszym i d rogam i.

(St)

W  L IP IN  AC H , p rz y  ż y -  G Ó R N IK  PO BIJE
w io lo w e j pub licznośc i P o - REKORD? 
goń będzie w a lczyć z w y ją t
K m  d o T  E K S T R A K L A S A  po trz y -

;idn  wansu N aprzód. N aprzód d n io w y m  w yp o czyn ku  roz- 
B -tran  h v ł po zdek lasow an iu . A r k i w y  X V I  kole;lB aran  by* niklem 8;1 w  ub ieg łą  n ie - ’ * *  m is trzostw , 

dzie lę sp ra w ił dużą niespo­
dz iankę rem isu jąc 
szawska po lon ią , 
śląski je s t jednak

B IE G  PUSZCZO NO  
■więc po godzinie. B urza 
p rze lec ia ła  nad  W a ł­
czem, n iebo  się rozpo­
godziło , lecz b ieżn ia  b y ­
ła  ca łko w ic ie  p o k ry ta  
w odą. D osłow n ie , p rzy ­
k ry w a ła  ją  cen tym e tro ­
w a  ka łuża. Po te j to  ka 
łu ż y  pob ieg ł B a ran  i 
p ię kn ym  w y n ik ie m  
3:40.0 u s ta n o w ił now y re 
ko rd  P o lsk i na ty m  d y ­
stansie, w ym azu jąc  z l i  
s ty  osta tn i re ko rd  nale 
żacy do Lew andow sk ie ­
go. Po lak rezu lta tem  
ty m  p o w ró c ił znow u na 
p ie rw sze  m ie jsce św ia ­
to w e j l is ty  w y n ik ó w  na 
ty m  dystansie. G dyby 
n ie  rozm ok ła  bieżn ia 
B aran  b y łb y  się wczo­
ra j chyba ro z p ra w ił 
ró w n ie ż  z rekordem  
E uropy. A le  co się od­
w lecze to  n ie  uciecze. 
B a ra n  je s t zaw odn i­
k ie m  przyszłości i  chy­
ba n ie raz jeszcze sw ó j 
re k o rd  popraw i.

Poza niespodzianką w  po 
Zespół siaci zw ycięstw a outsidera

»."W&Ł “SSzresztą na Siask z postano szkod^ w  P°®ta c i bydgo - 
w ie n ieV  zdobycia ?k ie j P o l0 n ii' G.ó rT y ,
m n ie j rem isu. JeżeP szcze- ^  szanse pob ić  ab so lu tny 
c in ia cy zadem onstru ją  w  re k °5d

¡gsśr «“¿ a  s r& T S M n s ł  ss: ¿gar ąs
M OŻE P R YS ZN IC  p u n k ty  w  rem isach

W  Świnoujściu
n ie  d la  w s z y s t k ic h
s t a r c z a  o b ia d ó w

Jeszcze czas
naprawić!

L IP IE C  w ykaza ł, 
że z  w yżyw ie n ie m  
w  Ś w inou jśc iu  n ie  
jes t n a jle p ie j. Wcza 
sowicze, w yc ieczko­
w icze  i  tu ry ś c i b ie­
g a ją  po m ieście  w  
p o łu d n ie  i  poszuku­
ją  m ożliw ośc i zjedze 
n ią  ob iadu. Restau­
ra c ję  „E u ro p a “  b lo ­
k u ją  na jczęście j w y  
c ieczki. W  „A lb a tro  
sie“  m ie jsca  są po- 
za jm ow anc ju ż  od 
godz. 11.30 — kon­
sum enci c ie rp liw ie  

czeka ją  na posiłek.

X T A K  je s t codziennie.
L o ka l „ G r y f ia "  — to  k a ­
w ia rn ia , w ię c  ob iadów  n ie

mmp

POSKU TKO W AŁ rą  i  P o lon ią  B y tom .

W  niedzie lę g ó rn icy  m ają  
A R K O N IA  PO Z IM N Y M  jed n a k  trud ne go  p rze c iw n i 

TU SZU  na w schodn im  W y- ka  — w arszaw ską Legię, 
brzeżu p rz y jm u je  stołeczną W o jsko w i k tó rz y  b y li au to 
Po lon ię . G dyby snuć teore ra m i n a jw ię ksze j n iespo- 
tyczne rozw ażania m ożna dz ia n k i w  p ie rw szym  jesień 
by  do jść do' absurdu. N a- n ym  meczu p rze g ryw a jąc  ■/. 
przód po kon a ł A rkę , A rk a  Leeh ią, we środę zag ra li 
w yg ra ła  z A rk o n ią , N a- dobre spo tka n ie  z czołową 
przód zrem isow ał' z  P o lo- d ru żyną b e lg ijs k ie j l ig i  — 
nią. Po lon ia ... N ie, P o lon ia Standard L iege. M im o 
nie  m a chyba, żadpyęb w szystko je d n a k  s ta w ia m y 
szans na zw yc ięstw o w  na ślązaków , k tó rz y  w  
Szczecinie! S laby w arszaw  p ie rw sze j run dz ie  pokona- 
sk j zespół gra co prawd? l i  Legię 5:L 
t dużym  szczęściem, u ryw a
ją c  od czasu do czasu pu nk  C IE K A W Y  M ECZ 
ty  m ocn ie jszym  p rze c iw n i- w  OPOLU

LECHJA gości Craco- 
*«?, v ię . Gdańszczanie ostro f in i
n^eii Aw , ? r —1 ? » szuj ą n ie  chcąc s tra c ić  kon m e lj. w z ię l, s e  do pracy i  takU) z górą ta b e li, chyba

W YPRÓBOW AĆ
M ŁO D ZIE Ż

n a j-

C ZA R N I — PO LO N IA

N A S T A D IO N IE  przy  u l. 
C hopina rozegrano wczo­
r a j to w a rzysk ie  spo tkan ie , 
w  k tó ry m  C zarni pokonali 
ro lo a ię  Ś w idn ica  U l  (4:0).

M ecz n ie  s ta l na dobrym  
poz iom ie , gdyż Po lon ia o- 
kaza ła się za s łabym  prze­
c iw n ik ie m  d la  spó łdz ie l­
ców . IV spo tkan iu  ty m  tre  
» e r  K a m iń sk i w yp rób ow a ł 
l« w e  zestaw ienia. IV  ataku 
za b ra k ło  Pacanowskiego i 
Sp iżaka. Dobrze zagrała 
d w ó jk a  O s trow sk i — N oiu  
• k i  przeprow adza jąc w ie le 
c ieka w ych  ko m b in a c ji. Mo 
ie  wreszcie w O strow skim . 
N o iń sk i zna jdzie odpow ied 
n iego partnera?

B ra m k i d la  C zarnych zdo 
b y l i  N o iń sk i 2 i Tarczew - 
ek i i Z ió łk o w s k i po i .

rea ln ie jszy  je s t rem is. Cie­
ka w ie  zapow iada się mecz 

M A M Y  N A D Z IE JĘ  ró w -  S A ° f ° p V o PN I^ ^ B y t o m ° °
c l f Z’ d z id z ie F°  w reszcie ^ d o  w l^c dw le  d ru żyn y  z p ie rw  
S i l o t a l “ '  na leży dać S  ^ '  m ^ S u  ™ ? a  Po l“

S5P,i8.'28S£S % pW SS&fSS,
on i w  ca łko w ic ie  w a ka e y j- na 
ne i fo rm ie . N ie m ożem y po 
ja ć  co sie s ta ło z P u d ło w ­
sk im . Zaw o dn ik , k tó ry  b y ł PO W R Ó C ILI

& T  r 6rs.ir“  °°
szcze CtosW nf'^ ze śp o le ^B y  łv  P O LO N IA  BYDG OSZCZ 
bo m bard ier n ie  p o tra f i!  m a szanse na zd°J?yciu 
zdobyć b ra m k i od dłuższe- dw óch p u nk tów  ze S T A L ., 
go ju ż  czasu. Moz» w ięc M ie lec. Bydgoszczanie zm ie 
dać 'o ka z je  do w yo rób ow a - n i l !  tren e ra  rezygnu jąc z 
n ia  s ił rń iodym  p iłka rzo m . G ierw atow skiego 
k tó ry c h  przecież A rk o n ia  rzysc «« *« «  
posiada.

BY D G O SZC ZAN IE

G W A R D IA  U M O CN I 
POZYCJĘ

byłego op ieku 
... Jezierskiego. M ów i się 
W Bydgoszczy, że Jezie rski 
m a szczęśliwsza rękę i  lep­
sze w yczuc ie ta k tyczne , cze 
go po tw ierdzen iem  M ia ło  
być  zw ycięstw o w  p ie rw - 

W  PO ZO STAŁYC H  m e- sżym  jes ie nn ym  m eczu nad 
czach: l id e r  G W A R D IA  m a Craęovią. 
dalsze szanse na um ocnię- S ta l Sosnowiec pow inna 
n ie  ole rw sze j po zyc ji, gra sie ła tw o  rozp ra w ić  z Za- 
bow iem  u s ieb ie z A R K Ą , w iszą. Z w yc ię s tw o  byd- 
S LĄ S K  o rz y jm u je  P IA -  goszezan nad ŁK S -em  jest 
STA. N ie ' będzie to  ła tw y  bow iem  n ie  ty le  zasługą do 
mecz, ale fa w o ry te m  sa b re j g ry  Zaw iszy co po pro 
w ro c ław ian ie . L E G IA  p rz y j stu  w y n ik ie m  słabości ło ­
m u je W AW E L. G A R B A R - dzian.
!grX  — S T A L  Rzeszów. CA W  osta tn im  spo tka n iu  Wi 
L IS IA  gość" L U B L IN IA N -  sła p rz y jm u je  Ruch. Goś­
k ę . a B A Ł T Y K  — ot J M . cie sa tu  zdecydow anym  fa 
P IE . w o ry te m , (r)

Mistrz
Polski
z ósemką
reprezentantów

w  sobotą
przeciw
POGONI

C IE K A W Y  M E C Z zo­
stan ie  rozegrany na sta 
d ion ie  P ogon i w  sobotę, 
12 bm . B ędzie to  ćw ie rć  
f in a ło w e  spo tkan ie  o m i 
s trzos tw o  P o lsk i ju n io ­
ró w  m iędzy zespołem ze 
szłorocznego m is trza  P o l 
s k i Z ry w u  C horzów  
d ru żyn ą  Pogomi.

P o rto w cy  m ie li pecha 
tra f ia ją c  ju ż  w  ćw ie rć ­
fin a ła c h  na n a jm o c n ie j­
szy zespół ju n io ró w  w  
k ra ju . D rużyna  chorzow  
ska je s t bow iem  od la t  
g łó w n ym  dosta rczycie ­
le m  m łodych  p iłk a rz y  
do  re p re ze n ta c ji k ra ju  
i  g łów ną bazą pos iłków  
d la  ś ląsk ich  k lu b ó w  l i ­
gow ych. W  sobotę cho- 
rzo w ia n ie  w ys tąp ią  w  
sw ym  na jm ocn ie jszym  
sk ładzie , w  k tó ry m  gra 
aż 8 reprezen tan tów  Pol 
sk i ju n io ró w . Z a w o d n i­
cy  c i g ra li os ta tn io  w  
m iędzyna rodow ym  tu r ­
n ie ju , w  k tó ry m  d ru ż y ­
na po lska  pokona ła  re­
p rezentację  W ęg ie r 6:0.

M ło d z i p iłk a rz e  Pogo 
n i od dłuższego czasu 
p rzyg o to w u ją  się do te ­
go spo tkan ia  pod k ie ­
ru n k ie m  trene ra  Ryzie 
w ieża. W  d rużyn ie  
gospodarzy zobaczym y 
lig o w y c h  „re z e rw i­
s tów “  P T A S Z Y N S K IE - 

GO. C IU R S K IE G O , Z A - 
K L IC K IE G O , KOSSO- 
B U D Z K IE G O . F O L- 
B R Y C H T A  i  P A R U - 
S ZE W SKIEG O .

K ib ic e  Pogoni będą 
w ięc m ie li okaz ję  do 
s tw ie rdzen ia , czy m ło ­
dz ież tego k lu b u  posia­
da ju ż  o d p o w ie d n i za­
sób um ie ję tnośc i, by 
m óc zluzow ać w  lig o ­
w ych  w a lkach  n ie k tó ­
rych  starszych kolegów.

Mecz rozpoczyna się 
o godzin ie  18,

Referaty
kwaterunkowe
D R N -ó w
zawiadamiają:

N A  prośbę re fe ra tó w  
kw a te ru n k o w y c h  DRN 
In fo rm u je m y , że n ic  o- 
trz y m a ły  jeszcze no­
w ych fo rm u la rz y  w nios 
ków . Z  c h w ilą  ich  otrzy­
m an ia  wszyscy za in te re  
sow an i zostaną p o in fo r­
m o w a n i przez prasę o 
konieczności w yp e łn ie ­

n ia  now ych  kw e stio n a ­
riuszy .

W O BEC liczn ych  za­
py tań  jeszcze raz w y ­
ja śn ia m y, że uchw a lone 
na o s ta tn ie j, nadzw y­
cza jne j ses ji M ie js k ie j 
R ady N aro d o w e j nowe 
n o rm y  p o w ie rzch n i m ie  
szkan iow e j o b ow iązu ją  
tych  w szystk ich , k tó rz y  
o trz y m u ją  nom inac je  po 
d n iu  8 s ie rpn ia  b r. L o ­
k a to ró w  posiadających 
nom inac je , zarów no w  
s ta rych  m ieszkaniach 
ja k  i  n ow ym  budow nic  
tw ie  obow iązu ją  n o rm y 
w  wysokości 10 m. kw . 
na  je d n ą  osobę. Z m iana  
n o rm y następuje je d y­
n ie  wówczas, je ż e li lo ­
ka to r- p rzeprow adza się 
do innego m ieszkania.

(k)

Bęsia DRN
Śródmieście

16 S IE R P N IA  O godz. 
9.30 w  m a łe j sa li Prez. 
M RN  odbędzie się se­
s ja  D zie ln icow e j R ady 
N arodow e j Śródm ieście. 
Tem atem  obrad będzie 
sprawozdanie z tegorocz 
ne j re a liza c ji rem on tów  
ka p ita ln ych  i  bieżących 
w bu dynkach m ieszkal-

’próW adzf. O ddanie ba ru  
m lecznego w  śródm ieściu 
przew leka s*ę w  nieskoń­
czoność. Powodem  — opie­
szale tem po rob ó t budow la  
nych. B a r sam oobsługow y 
na deptaku rów nież n ie ­
czynn y — inw e stora  n ie  in  
te resuje przyspieszenie te r ­
m in u  otw arc ia .

w  loka lach  res ta uracy j­
n ych  — na upartego m ożna 
b y  jeszcze ustaw ić  dodatko 
we s to lik i, ale w yda jność 
ku c h n i je s t przecież ogra­
niczona. Na d o m ia r z łego i 
obsługa konsum entów  pozo 
s ta w ia  w ie le  do życzenia.

C Z Y  da się jeszcze w  
ty m  sezónie n a p ra w ić  
n ie k tó re  b ra k i?

N a to  p y ta n ie  odpo­
w iada  W ojew ódzka Ko­
m is ja  H a n d lu , P rzem y­
s łu  Terenowego i  Rze­
m iosła , k tó ra  przepro­
w a d z iła  ta m  osta tn io  
ko n tro lę .

K O M IS JA  p ro ponu je  
przeznaczyć d la  w yc ie ­
czek sale konsum pcyjne  
dw óch m ie jscow ych 
szkół, a  jedzenie d la  ty  
siąca osób gotować 
ko tła c h  po low ych. Ponie 
w aż lu s tra c ja  w ykaza ła , 
że w  Ś w in o u jśc iu  w  l ip  
cu b ra ko w a ło  p rzec ię t­
n ie  ok. 2.000 m ie jsc 
dz ienn ie  d la  konsum en­
tó w , spraw a ta  w ym aga 
dodatkow ego o m ów ien ia  

m ie jscow ych  w ładz, 
odpow iedz ia lnych  za w a  
ra n k i życia wczasowego 
w  k ą p ie lisku , (b)

Wycieczka
n a  ry b y  
i  g rzy b y

Z W IĄ Z E K  W Ę D K A R S K I
o rg an izu je  w yc ieczkę na 
ry b y  i  g rzyb y . W y ja zd  w  
niedzie lę 20 bm . o godz. fi 
sprzed k in a  ; ,Kosmos” , B i 
le ty  m ożna nabyć w  b iu ­
rze koła w  d n iu  16 bm . od 
godz. 16—18* In fo rm a c je :
te ł. 44-780,

Dwunastoletni
prezes...

Kamień 
węgielny
p o d  n o w ą
szkołą
w Dziwnowie

w  SOBOTĘ w  D ziw now ie  
odbędzie sie uroczystość 
w m urow an ia  a k tu  e re kcy j­
nego pod now ą U -izbow ą 
szkołę — Pom n ik  T ys iąc le ­
cia. Szkoła ta  będzie w ypo  
sażona w  odpow iednie za­
plecze tu rys tyczn o -w yp o ­
czynkow e do w yko rzys ty ­
w an ia w sezonie le tn im , 
oddanie szkoły nastąpi w 
grą dn iu  1962 r, (b) ,  .

WIELKI
KONKURS
dla m a łych
spółdzielców

Z  IN IC J A T Y W Y  M i­
n is te rs tw a  O św ia ty  i  
CRS „Sam opom oc C h łop  
ska“  przeprow adzono 
w  ska li całego k ra ju  
w ie lk i k o n ku rs  d la  człon 
kó w  spó łdz ie ln i szko l­
nych. Zw ycięzcy, k tó rz y  
w  szkołach w ie jsk ich  
os iągnę li na jlepsze w y ­
n ik i,  o rgan izu jąc  sprze­
daż pom ocy szkolnych 
i u ru ch a m ia ją c  p laców ­
k i usługow e, z jecha li 
os ta tn io  do .Szczecina. 
40 dzieci z całego k ra ­
ju , w śród  k tó ry c h  n ie  
b ra k  k ilk u n a s to le tn ic h  
prezesów i  p rzew odn i­
czących rad  nadzor­
czych, sp o tka ją  się 12 
s ie rp n ia  z p rzedstaw i­
c ie la m i w ła d z  ce n tra l­
nych. N agrodę d la  n a j­
lepszych m a ją  być 14- 
d n iow e  w a ka c je  w  Szcze 
c in ie , (p)

POD "ADRESEM M PK

KIEDYŚ „K u rie r*
p ro s ił M PK. o lipo* 
rzą d ko w a n ie  p rzy*
Stanków  tram w ajom  
w ych . To, co w  od4 

'  pow iedz i na nasz a-*
’’ —ałflU— z ro b iło  M P K ,  
S ö f “  p rze kro czy ło  rlaszś 

na jśm ie lsze  oczek i *  
w anta . N ie  ty lk o  w y ró w *  
nano ch o d n ik i, u n ie m o ż liw ia ją c  
w  te n  sposób pow staw an ie  w c z t  
sie s ło ty  k a łu ży , a le ponadto  u *  
staw iono  ław e czk i pod daszkam u  
Pasażerow ie czeka jący na tra m *  
w a j m a ją  w ię c  gdzie s ię  schro*  
n ić  w  czasie deszczu. N ie s te ty , 
ju ż  podczas p ie rw szych  deszczów  
okazało się, że daszki p rzec ieka ją , 
a ła w k i są m okre , a co gorsze 
pod n ie k tó ry m i n ie  m a co sta­
w ać ,i bo trzeba by po p ros tu  sta. 
nąć w  wodzie. T a k  je s t m .in . na. 
p rzys ta n ku  w  A le i W o js k a > P o l*  
skiego, p rz y  s ta c ji benzynow ej. 
W  czasie deszczu pow sta je  ta m  
pod daszkiem  p ra w d z iw y  s taw * 
W  zw ią zku  z ty m  no w y  apel da  
M P K : p ro s im y  zasypać d o łk i pod 
daszkam i, a  same daszk i uszczel 
n ić . (yes)

KO LE JKA  „ p o  KULTURĘ ”

Bardzo  z m a rtw iliś *  
m y  się, za jrzaw szy  
ra n n ą  porą  do f i l i i  
b ib lio te czn e j p rz y  uh  
P a rk o w e j, o b s ługu ją  
ce j d u ży  re jo n  za­
m ieszkany  g łó w n ie  
przez ro b o tn ikó w . 

P u s tk i. D w ie  b ib lio te k a rk i n a j*  
w y ra ź n ie j się n u d z iły , oczekując  
k lie n tó w .

—  Coś n iedobrze  —  pom yśle*  
l iś m y  —  deszcz pada, a ludz ie  
m im o  to  n ie  czy ta ją  książek?

Lecz m a r tw iliś m y  się n iepo*  
trzebn ie , a lb o w ie m  w  te j  same}  
b ib lio te ce  sta ła  po p o łu d n iu  o - 
grom na k o le jk a , k tó re j n ie  byle. 
w  stan ie  ł rpz łagow ąć ^  JE D Y N A  
o te j  porze p racow n ica  f i l i i .  I

Z  czego w n iosek, że „g łó d  fei» 
tu r y  i  le k tu ry ”  is tn ie je  i  ro z w ija  
rię , g d y  lu d z ie  io raca ją  z p racy* 
Szkoda, że m iłe  pan ie  z b ib lio te *  
k i  przechodzą n ad  ty m  z ja w i*  
sk iem  do porządku... rannego, (p ]

mmm
S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A . Vf

okre s ie  p o by tu  w  szp ita lu , mąż 
P a n i o trzym yw a ć  będzie zasiłek 
cho robow y w w ysokości 50 proc. 
w ynagrodzen ia , je że li m a na u-i 
t rz y m a n iu  rodzinę. W  przeciw-* 
nym  razie zasiłek w yriiee ie 25 
proc. w ynagrodzen ia . Z zas iłku  
chorobow ego m ożna potrącać na­
leżności a lim e n ta cy jn e . (1051)

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI

Ob. Józef B ak, Jas ien i­
ca. Jest w  Szczecinie Z a­
sadnicza Szkoła Budow y 
O krętów , W ydz ia ł M echa­
niczny, k tó ra  szkoli spawa 
czy, ś lusarzy, to ka rzy . A d ­
res: u l, W illo w a  4.

Ruszaj się
„RUCHU“
z tym...
remanentem!

P R A W D Z IW Ą  plagą d la
oeób ko rzysta jących z u - 
s ług  k ioskó w  u liczn ych  
„R U C H U ", są liczne REMA 
N E N TY  odbyw ające się 
ta m  ca ły m i godz inam i, a 
n ie ra z naw et przez k i lk a  
d n i!

K io s k i są w te d y  n ieczyn­
ne , gazety i  p e rio d yk i za­
m ie n ia ją  się w m aku la tu ­
rę , a k lie n c i... psioczą ile  
się zm ieści.

C H YBA na jczęście j od by 
w a ją  się rem anen ty  w  k io ­
sku  przy  dw o rcu N IF.BU- 
SZEWO. K o le jn y  w łaśnie 
rem anent (nie la w n o  k iosk 

zam kn ię ty  b y ł przez c a ły  
tyd z ie ń ) odbyw a ł się tam  
w  czw arte k. Sprzedaw czyni 
i  ko n tro le r  b y li bardzo sta 
now czy. N ie pom aga ły  na­
w e t soczyste e p ite ty  pod 
adresem spraw nośc i usługo 
w e j „R U C H U ", i  r yn u m e -n  
uśm iechem  pan k o n tro le r  
w skazyw a ł na w yw ieszkę; 
R E M AN EN T, doda jąc soczy 
ste „N IE  N A U C ZY LIŚ C IE  
S IĘ C ZYTAC ” ?

A  N A M  SIĘ W Y D A W A ­
ŁO, że zm ora całodzien­
n ych  rem enentów  na leży 
Już w Szczecinie do prze­
szłości! (a)

\



Czarującą bądź
także
między

godz. 22 
a § rano!

G D Z IE  je s t napisane, 
że obow iązu jącym  s tro ­
je m  n ocnym  ko b ie ty  
m u s i być d ługa  po kost. 
k i  koszulą, obow iązko­
w o m ilanezoioa, a lbo  p i 
żarna  —  w  lecie  z f la -  
n e li, w  z im ie  z p ope li- 
ny? N ie  przesadzę ch y ­
ba, je ż e li pow iem , że 
90 proc. m o ich  rod.aczek 
ta k ie  w łaśn ie  nocne 
s tro je  uw aża za jedyne  
i  ta k ie  ty lk o  nosi. P o­
zosta łe  10 proc., podob­
n ie  ja k  w iększość ko ­
b ie t w  k ra ja c h  zachod­
n ich , u b ie ra  się na noc 
w  przeróżne k ró tk ie , 
le k k ie , zw iew ne , f ik u ś -  
ne „ s t ro ik i” , składające

Podniosła
uroczystość
G D Y  B Ę D Z IE C IE  czy cegłę, 

tać  te  s łow a, będzie ju ż  p ra w n e  g a d u ły , ro z trą ■ 
po w szys tk im . T ru d n o  b ić  o ty m  gdzie n ie  trze  
pow iedzieć, że szkoda, ba, rze k łb ym , że z ro b il i 
może to  i  le p ie j, że n ie  n a w e t z tego n iezdrow ą  
b y liśc ie  na  te j u roczys- sensację. S ku te k  b y ł ta  
tośc i, bo po co w z ru -  k i,  że dziś o św ic ie  o~ 
szać się od samego ra -  b u d z iły  m n ie  d ź w ię k i 
na. A  b y ło  to  ta k . P o - marsza, szm er w ie lo ty -  
s la n o w iłe m  sobie z ro b ić  sięcznego tłu m u  pod ok 
ju b ile u sz  na  cześć p ię ć - n a m i i  spontaniczne w i-  
dziesią tego o d c in ka  „P O  w a ty . N ie  będę W ah l, 
M IE S Z K A J M Y ” , i  n ie '- n a jm ils i,  opo w ia d a ł da l 
bacznie w ygada łem  się szego c iągu  te j p ię k n e j 
o ty m  p rz y  k i lk u  k o r es- u roczystości, gdyż łzy  
pendentach  zag ran icz - w zruszen ia  za s ło n iły  m i 
n ych , k tó rz y  w  p rze jeź - w szystko  i  n ic  n ie  w i­
dzie  przez Szczecin, dz ia łem . P am ię tam  t y l -  
w p a d li do m n ie  z p ro ś - ko, że toną łem  w  k w ia -  
bą o poradę ja k  w b ija ć  tach, g ła d z iłe m  p łow e  
gw óźdź w  ścianę, żeby g łó w k i dz ia tek, ściska- 
tp a fić  w  spoinę a n ie  w  ł?m  spracowane ręce  

panów  dom u, w dzięcz■

p ro s ił lo łaSze o o tw ie ra  
n ie  p iw ia rn i.  P rzy rze ­
k łe m  to  p ija k o m  solen­
nie . I  na  ty m  skończy­
ła. się ta  * n iezapom nia­
na uroczystość, k tó rą  
zapewne zobaczycie w  
te le w iz ji,  je ś li o d b ie ra ­
c ie  P a ryż  bez zakłóceń.

A  ja  p o w ró c iłe m  z no  
w y  m i s iła m i do p ra cy  i  
zapow iadam  W am  za 
ty d z ie ń  sensacy jny re ­
p o rta ż  o ty m , ja k  na le ­
ży rem ontow ać c e n tra l­
ne ogrzew an ie  i  ja k  k u ­
pow a łem  u  p la ty n o w e j 
b lo n d y n k i nowe ru ry ,  
k tó re  m ia ły  w ie le  w ię ­
ce j d z iu r n iż  je d n ą  d łu -  

M u s ie li, n ie p o -  »« d n “ r «■ G R ^ F I0 K

no cn y  s tro ik . D ow o l­
ność w  w ybo rze  fasonu  
i  szczegółów (koronecz- 
k i,  fa lb a n e czk i, h a fty , 
m ęreżk i) ogromrta.

! się przew ażn ie  z do łu  
w  fo rm ie  f ig  i  g ó ry  — 
luźnego w dzianka . 

i  T a k ie  m odne, ładne i  
i  w ygodne, szczególnie w  
ś lec ie , p iża m k i zaczyna  Na nasiych zdjęciach 
lp o m a łu  p rodukow ać  i S Ł S J I
tn a s z  p rzem ys ł. A le  n im  coś a la strój plażowy) 
w d o trą  one do naszych  j  sz lafroczek ye i padom - 
# sklepów  p roponu ją  a -  “ " i
f  byście pan ie  same sobie lśniącej fiane'!. 
f  za p ro je k to w a ły  m odny  H A N N A

W IL L IA M  „B IG
B IL L ”  R A M S E Y  —  któż 
z u czes tn ików  I I  Sopoc­
k ie g o  F e s tiw a lu  Jazzo­
w ego n ie  pam ię ta  te j po 
s ta c i! Jego w ys tę p y  p rzy  
p ra w ia ły  o rg a n iza to rów  
n ie m a l o p a lp ita c ję  ser­
ca, gdyż k ilku tys ię czn a  
w id o w n ia  reagow ała  nh 
n ie  zawsze bardzo  gorą­
co. M ło d y  A m e ry k a n in  
sw ym  sposobem in te rp re  
t a c j i  ' ja zzow ych  tem a­
tó w , m a ją cych  4 dużo 
w spó lnego z piosenkarza 
m i „b ig  bea tu ” , b y ł w ó w  1 
czas „pos tac ią  n r  1 fe s ti- ' 
w a lu ” , choć przecież u-' 
cze s tn iczy li w  n im  w y b i t '1 
n ie js i so liśc i i  zespoły. ' 

P ły ta  P o lsk ich  N agrani 
L  0158a, k tó rą  obecniei 
bez tru d u  można dostaći 
na  ry n k u , p rz y p o m n i'1 
w a m  Ram seya i  jego  re -i 
p e rtu a r. „B ig  B i l i ”  śpie-i 
w a  na n ie j o czy w iś c ie '1 
s w ó j „sz ta n d a ro w y  u - ' 1 
tw ó r ”  CALEDONIFJ, n a - '1 
s tępn ie  O U T S K IR T S  OF<1 
T O W N  i  G O IN T O  C H I - '1 
C A G O  (z to w a rz y s z e - '1 
n ie m  zachodn ion iem iec • '1 
k ic h  m u zykó w  —  ko n tra ' 
bas i  pe rku s ja ). P o n a d to '1 
n a  p łyc ie  nagrano je s z - '1 
cze dw a  u tw o ry  w  je g o '1 
w y k o n a n iu  (z to w . g ita r y  1 

zupe łn ie  o d m ie n n y 1 
sposób in te rp re ta c y j-  1 
n y !)  —  F R A N K IE  A N D  1 
J O H N N Y  i  s ły n n y  ST.' 
JA M E S  IN F IR M A R Y . '

M A R E K

n ych  za p rzypom n ien ie  
im , że muszą w ynos ić  
śm ieci, zb ie ra łem  po­
dz iękow an ia  ty c h , k tó ­
rz y  k ln ą c  m n ie , k o p a li 
i  s ia li przed dom kam i, 
c z e rw ie n iłe m  się na w i­
dok d o rodne j m łodz ie ­
ży, k tó ra  zam iast sie­
dzieć w  k a w ia rn i,  posta  
n o w iła  pom agać m a t­
kom  w  dom u w  p ra n iu  
i  sp rzą tan iu  itd . itd .

N ie pow tórzę  W arn  
ró w n ie ż  i  tre śc i prze­
m ów  raz przez sk rom ­
ność, d w a  d la tego , że 
c iąg łe  w iw a ty  m ą c iły  
m yś l p rzew odn ią  i  m ów  
com i  s łucha jącym . Pun  
k te m  k u lm in a c y jn y m  
b y ł d u m n y  m e ldunek  
sz ta fe ty , ch w ie ją ce j się, 
zapewne ze zmęczenia, 
k tó ra  od w ieczo ra  b ie­
g ła  przez w szys tk ie  roz  
p ija ln ie , res ta u ra c je  na  
dw o rcu , k io s k i z p iw em  
aż po m ó j dom , z gorą­
cą prośbą, b y  w  im ię  
k u ltu r y  u lic y  i  dom u, 
k tó rą  to  k u ltu rę  s ta ra ­
łem  się p ropagow ać, u -  rozkoszach.

a r  H f  : t s i

m

KABACZKI
Na. b ra k  w a rz y w  raczej 

n ie  m ożem y się w  ty m  ro ­
k u  skarżyć. D latego k o rzy ­
s ta jm y  z o k a z ji i  p rz y jm ij  
m y  zasadę: n ie  m a obiadu 
bez w arzyw . Dziś podam 
k ilk a  m n ie j znanych spo­
sobów  przyrządzan ia  w a­
rzyw .

K A P U S T A  W ŁO S K A

oo in flira
A E R O D Y N A M IC Z N Y  

—  w yd łu żo n y , zaokrąg lo  
ny, o p ły w o w y  np. 
ksz ta łt samochodu. 
K s z ta łt  ta k i zm n ie jsza  
op ó r p o w ie trza  w  czasie 
jazdy.

B O N IF IK A T A  — 1. od 
szkodow anie j 2. dodat­
ko w ą  u lga, ra b a t od 

usta lone j ceny.
D E P R YM lO W AC  -  

przygnęb iać, zniechęcać, 
p rzygn ia tać.

E M F A Z A  —  przesad­
n y  patos p rzy  przem a­
w ia n iu , zb y tn ia  podn io - 
słość, napuszoność.

IM B E C Y L  -  osoba 
n ie d o ro zw in ię to  u m ys ło ­
wo.

IN N O C E N C JA  —  n ie ­
w inność , na iw ność, p ro - 
stoduszność.

K A B O T A Ż  —  żegluga 
łącząca p o r ty  jednego 
k ra ju :  kabotaż m a ły  — 
żegluga m iędzy  p o rta m i 

g ran icach  jednego 
m orza: kabo taż  w ie lk i

żegluga m ię d zy  porta  
m i p o łożonym i nad  róż 
n y m i m orzam i.

K U R A T E L A  -  op ieka 
p ra w n a  nad osobą i  nad 
' ;j m a ją tk ie m  ustano-

iona  przez sąd, 2. n ie  
proszoną .opieka.

L U P A N A R  —  dom  pu  
b lićzny.

M A L W E R S A C JA  -  
sfa łszow an ie  ra ch u n ­
kó w , sprzeniew ierzenie.

M A N T Y K A  —  n u ­
dz ia rz , zrzęda.

N IH IL IZ M  —  b ra k  po 
szanow ania d la  w sze l­
k ic h  wyższych zasad i  
w a rtośc i.

PER SZER O N  —  c ię żk i 
ko ń  roboczy pochodzą­
c y  z p ro w in c ji fra n cu s ­
k ie j N o rm and ii.

S Y B A R Y T A  —  cz ło ­
w ie k  p ró żn u ją cy , rozm i 
ło w a n y  w  zby tka ch  i

G łów kę w ło sk ie j kap usty  
ro zk ro ić  na cząstk i, op łu ­
kać i  sparzyć słoną, w rzą ­
cą wodą. N astępnie u łożyć 
kapustę w  ro n d lu  i  go to­
w ać w  m le ku  dodawszy 
szczyptę s o li i  cuk ru . G dy 
będzie zupełnće m iękka 
odcedzić przez du rsz lak, 
prze lać w rzącą wodą. aby 
o p łuka ć  z m leka, u łożyć na 
pó łm isku  i  ob lać m asłem  
z p rzy rum ien io ną  bu łecz­
ką.

PUREE Z Z IELO N EG O

Potrzebną ilość zielonego 
groszku ugotow ać w  s ło ­
ne j w odzie. G dy m ię k k i od 
cedzić, w sypać n ieco cu ­
k ru  do sm aku , ły żkę  masła 
lu b  m a rg a ryn y  i  dusić ta k  
p ^ e z  15 m in u t. Potem  prze 
fasować przez s itko , roz ro ­
b ić  k ilk o m a  ły ż k a m i s łod­
k ie j śm ie ta n k i lu b  m leka. 
Podawać n a jle p ie j do k o t 
le ió w : w iep rzo w ych  lu b
cielęcych.

N A D Z IE W A N E  M IĘS EM

W „D e lika te sach ”  po ja w i 
ły  się os ta tn io  kab aczk i, ja  
rzyna  z ro d z in y  „d y n io w a ­
ty c h ” , b. smaczna a le  do­
tąd m a ło  u nas znana. 
M ożna z n ie j przyrządz ić  
sm ako w ite  d ru g ie  danie.

S k ła d n ik i: 1 kg  kabacz­
ków , nadzienie : 30 dkg 
w ie p rzo w in y , 5 dkg  czer­
s tw e j b u łk i, 5 dkg  cebuli, 
2 d kg  tłuszczu, sól, 1 ja j ­
ko , p ie p rz . Sos: 1/8 1 śm ie­
ta n y , 1 dkg m ąki, sól, zie­
lon a p ie truszka  i koperek.

Sposób p rzyrządzan ia : ka 
baczek przeciąć w  poprzek 
na k a w a łk i 4—5 cm g ru  boś 
ci. W ydrążyć łyżeczką na­
siona i  m iękisz zostaw ia jąc 
c ienką je g o  w arstw ę jako  
dno. z  podanych sk ła d n i­
k ó w  przy rząd z ić  nadzienie 
ja k  na m ie lone k o t le ty . Na 
pe łn ić  n im  k a w a łk i kabacz 
ka , u łożyć je  w  ron d lu , za 
la ć  n iedużą ilością w ody. 
W staw ić  do gorącego p ie ­
k a rn ik a  na 26—30 rn inu  . Po­
te m  zalać je  gęstą śm ie ta­
ną zm ieszaną z m ąką i  oso 
loną. C h w ilą  zapiekać. W y 
ją ć  ostrożnie na pó łm isek, 
ob lać sosem, posypać zielo­
ną  siekaną p ie truszką  i  ko­
pe rk ie m  (jeżeli k io ś  lu b i), 
podaw ać z z iem niakam i.

K abaczk i m ożna też na­
dziać fa rszem  z ryżu  i  m ie  
lo n e j k ie łb asy.

K A B A C Z K I Z A P IE K A N E

S k ła d n ik : : 60 d kg  k a ­
baczków , 3 dkg , tłuszczu, 2 
d k g  m ąk i, 20 dkg  pom ido­
ró w , ok. 1/8 1. śm ie tany, 
6ól, i  łyżka  k o p ru  i  s ieka­
ne j p ie truszk i.

K abaczk i op łuka ć , pokra  
ja ć  w  gru bą  kostkę , w lać 
k i lk a  łyże k  w rzące j w o­
dy, ugotow ać. M ię kk ie  pod 
p ra w ić  zasmażką, osolić, 
dodać suro w e p o m id o ry  
także pokra jan e  w  drobną 
kostkę, śm ietanę, dużo ko - 
...... i  p ie tru szk i s iekane j.

Nfl OBU KOHCflOH W IDKI

Lim
L IN  ż y je  w  w odach sto­

ją c y c h  lu b  o b. s łąbym  prą 
dzie, z dnem  m u lis tym , w 
po b liżu  lu b  w śród w od­
n ych  zarośli. Dochodzi do 
50 cm  długości i  J kg  w a­
gi. Jest to  ryb a  b. ostroż­
na i  s iln a . Ż e ru je  n ie re gu ­
la rn ie , n a jle p ie j je d n a k  od

zachodu słońca do pe łnych 
ciem ności i  od przedśw itu  
do  w schodu, podczas cie­
p łe j, bezw ietrzne j pogody.

Żerow an ie  lin a  poznać po 
uka zu ją cych  się na po­
w ie rzch n i w od y  d robnych

fięcherzykach gazu, uk łada 
ąćych się w  k rę te  szlacz­

k i.

P rzy ło w ie n iu  z brzegu 
wędzisko po w inn o  być  d łu  
g ie, 4.5 do 5.5 m- aby

„K A R T K A  M IŁO Ś C I”  —
to  Zola ja k ie g o  n ie  zna m y; 
pow ieść ta  pow sta ła  w  
1878 r., w yw o ła ła  z rozum ia­
łe  zdum ienie c zy te ln ikó w  
i  zbu lw ersow ała k ry ty k ę .
A u to r  sam s tw ie rd z ił, że 
s ta ł się tu  „p rz y z w o ity m  
pisarzem  d la  pe ns jo na re k” , 
da jąc rzecz „ tro c h ę  m ało- 
m ieszczańśką, trochę n a iw ­
n ą ” . Chcę zadz iw ić  C zyte l­
n ik ó w  ,.W  m a tn i”  poczci­
w ą ks iążką — p isa ł w  l i ­
ście do J . K . Huysm ansa.
—Jestem zachw ycony, k ied y  
uda m i się napisać ja k ą ś 1 
n a iw ną  stron iczkę, ta k  ja k  
b y  w yszła spod p ió ra  szesnasto latk i. Od 
czasu do czasu W ypsnie m i się coś n ie ­
przyzw oitego , ale rzadko...”

I  R ZEC ZYW IŚC IE , n ic  u ją ć  
chyb a  jeszcze ty lk o  ' 
n y  au to r

przez XV I-w ieeznego bisku 
pa John W dk in a , szwagra 
C rom w e lla , p rzy  k tó ry m  
P icca rd  w yd a je  się zresz­
tą... w c ie len iem  pow ściąg li 
w ośd.

W  te j sam ej serii „ I -  
s k ie r”  ukaza ła  się książka 
F. La llem anda „D z ie n n ik  
po k ład ow y Pyteasla” , tra k  
tu ją ca  o po d ró żn iku , ży ją ­
cym  w  IV  w ie ku  przed na­
szą erą , k tó ry  o d k ry ł w y ­
spy Is la n d ii, k tó re go  przez 
w ie k i uw ażano za fa n ta - 
stę i  k łam cę, a p rzyw ró co ­
no do sław y dop ie ro  przez 
Odrodzenie, choć i  Cezar 
k o rzys ta ł z jeg o m ap przy 
w y p ra w ie  do W ie lk ie j B ry  
ta  n il.
B A R D ZO  c iekaw e i  pou­

czające.

Z IE M IE  ZA C H O D N IE  — GOSPODARCZO 
A  dodać I  KU LTU R O W O
drapież-

,,N a ny”  a lbo bardzo b y ł zmę- LU D O W A  Spółdz ie ln ia W ydaw n icza da 
:zony te m a tyką  społeczną, a lbo po pro- ła nam  m on og ra fię  Z iem  Zachodnich 

s tu  po trzebow a ł... p ien iążków . Dość, że Euzebiusza Bas ińsk iego pt. „N a  p iastow  
pow stał c k l iw y , m ałom ieszczański ro - sk im  sz laku” . A u to r  je s t znanym  p u b li-  
mans, naszpikow any , n iem ożebnym ”  m e  cystą, dzia łaczem  T R ZZ, ekonom istą ak- 
lod ra m ate m . Co do jednego jeszcze je -  ty w n y m  tu ż  po w o jn ie  na eksponow a- 
steśm y zgodn i z Zolą. Opis Paryża zaw ar nych stanow iskach gospodarczych te re - 
t y  w  V  rozdzia le k s ią żk i rzeczyw iście n ó w  Z iem  Odzyskanych. W ykszta łcen ie  
na leży do jego na jlepszych k a rt. plus p ra k ty k a  pozwala au to ro w i na syn

W  sum ie  „ K a r tk a  m iło ś c i”  jes t w ym a - te tyczn« określenie złożonej p rob lem a ty
rżaną le k tu rą  do  poduszk i i  i 

OD VERNEGO DO P IC C A R D A  

JE Ś L I chcesz się dow iedzieć:

deszcz, k i  tych  Z iem , k tó re  — ze z rozu m ia łych  
w zględów  — n ie  mogą dziś tw o rzyć  ja ­
k ie jś  zw a rte j i je d n o lite j fo rm a c ji e ko ­
nom iczne j i  k u ltu ro w e j, zazębia jąc się 
przeważnie o sąsiednie re g io n y  P o lsk i z 

k tó ry m  w ie k u  z ro d z ił się p ro je k t okresu m iędzyw ojennego dw udziesto le - 
s ta tku  podwodnego... rozb ieranego na cia. (Np. Z iem ia  Lu bu ska z W ie lkop o l- 
części, ską, Opolszczyzna z resztą Śląska, W ar-

♦  ja k  pow sta ł scenariusz f i lm u  z 20fi0 . . . .ro k u  m ia  i  M azu ry  z Mazowszem i B ia łostoc-
♦  co łączy  p ro f, P icoarda z bohaterem czyzną, gdańskie, kosza lińsk ie  i  szczeciń-

Vernego — k a p ita n e m  Nem o... Sk ie tw orzą  od rębny reg ion pom orsk i).
...przeczyta j kap ita ln ą  ks iążkę P ierre

de La tiP a p t. „O d  N au tilusa  do batyska- R ZE TE LN A  do kum entac ja ; w ym ow ne

- «
pozna je św ia t” . nam icznej dzia ła lności środow isk po lon ij

C Z Y T A  się ja k  sensacyjną powieść, nych w  obron ie naszej ra c ji Z iem  Odzy- 

" " ” y ch  ■“ “ * ) '  » “  
cy  m il  podw odnej żeg lug i”  po ostatn ie b lika c ję , sk ierow aną prze c iw ko  dętemu 
naukow e os iągnięcie znakom itego p ro f. rew iz jom izm ow i N iem iec zachodnich. 
P icearda, zg łębia jącego życ ie  na 10.000 m  ,

' DOd po w ierzchn ią  oceanów; po - (Up)

czasie ho low a n ia  m ożna by 
ło  n ie  dopuścić l in a  do 
przyb rzeżnych zarośli. 
Szczytów ka b. elastyczna, 
ży łka  g ru b . 3,5 m m , na ko  
ło w ro tk u  o ruch om e j szpu­
l i ,  s p łsw ik  ja k  na leszcze— 
p ió rk o w y , p rzypon d łu g . 40 
—60 cm , ba rw io n y , g ru b  
0,2 m m , ha czyk szer. 6—9 
m m .

„G ru n t”  na leży ta k  y re -  
gu low ać, aby k i lk a  cm  
przyponu w ra z  z haczy­
k iem  leża ło na dn ie , a 
niezbędne obciążenie spla- 
w ik a  (2—3 ś ruc iny ) unosiło  
się 40—50 cm  nad dnem . 
M ożna też pie rw szą ś ru c i- 
nę zacisnąć o k . 15 cm 
haczyka — w te d y  na dnie 
będzie leżeć p rzyn ę ta  z 
śruc iną , a s p ła w ik  zam iast 
p io no w ej, p rz y jm ie  iz y c ję  
skośną. P rzy ło w ie n iu  na 
prądzie używ a się c iężarka 
prze lo towego, ze sp ła w i- 
k iem  w  dzień i bez sp ław i 
ka w nocy lu b  w  czasie du 
żej fa li.

Za na jlepsza p rzyn ętę  u- 
waża się dżdżow nice i  i 
ba k i kom postow e, bia łe i 
baczki, następnie różne pa 
sty. Zanęcanie na k ilk a  
c h i przed połowem 
wskazane — ziem niakam i, 
pszenicą, s ieka nym i rosów  
kam i itp .

Z  zacięciem  trzeba wycze 
kać  do zdecydowanego 2 
to p ien ia  so ła w ika , ho low ać 
rybę m oż liw ie  n a jd a le j od 
zarośli.
. W ym ia r och ron ny  lin a  — 
20 cm.

P O LIK A R P

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznarj.omch
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